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organizatorami szpiegostwa, skrytobóisłwa i sqbotażu Narada aktywu parły1nego 
. • • • • , „ • • • • p I w sprawie wytycznych V Plenum KC PZPR 

Kuhsy zbrodmcze1 dz1ał.alnosc1 przee1w p oko1ow1 1 o sce ~··:~ .• =,~·:~~~:.:·:~.w~~:~·:~:~~-:;~:~~~ 
d ł • d s d b ł d • t ng"1elsk" g WYW.IOdU W obradach wział udział zastępca członka KC PZPR 1 zastęp· 

0 S OnlC prze Q em Y Y an erSOWleC - agen C 10 0 ca kierownika Wydzfału Ekonomicznego KC tow. Franciszek Bli-
WARSZAWA (PAP). - Przed oficer RAF (lotnictwa bryiyjskiego), I darczej oskarżony rz:bi.erał dane ~ 19~7 roku zwe_rbo_wany .z.o~~~ przez nowski. _ 

Wojskowym Sądem Rejonowym obywatel polski 'Władysław Sliwlń- rozmie&Zcrz:eniu ~ stame produkCJJ oficera sa~acyJneJ „dwoiki. p~ł~. Referat na t~mat wytyc~yc~. V _Ple~u.m KC P~PR w konkret 
w Warszawie roq>oczął się pro· ski. ważniejszych obiektów pmemys~o- B<?rtnowsk.iego, pseud?~1m ,~1!P·n- nym zastosowaniu do orgamzaCJI łodzkieJ wygłosił sekretarz KŁ 
ces Władysława Sliwińskiego, o- wych, o lini~ch i. t~borze kole;c- ski", ?ędąceg~' na słuz.b1e „Mihtary PZPR tow. Jan Grudzii1ski. • 
bywatela polskiego, oskarżonego 6.600 dolarów wym, bu?ow1e .drog 1 ~ostów.' o wy InteJłigence 6_ • d<,> pracy na rz:ece w dyskmiji gfos zabierali tow. tow.: Olejniczak, Ros7Jak._ ~a!ld-
o działalność szpiegowską l dy- za zdradę O•czyzny dobywaniu wa;i:nych ;n~neral~w :;.tp. wywiadu ang1.elsk1ego. ś~o~~no~ski k ff Pietrzak Wojta.nia Minor Przybył Herbichowa, .Jozwlnk, 

. · d br • Zebrane wiadomosci SZJ>tegow- polecił oskarzonemu hWJnsk1emu tJ • ' ' 
1
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wersYJną na r.zecz. WYWia u r- skie oskarżony przekazywał w for- zorganizowanie na terenie Polski sie. Sierankowska, Krzywański, Ger ee a, mi;icz~· ' . ugaJs_ ~· 
trjskiego.. Oska~ony pryz;:.~~~ fu:itc/ęa~i~tne~:7;;;;!!nt~e~ywl~~ mle szyfrowanych raportów do cen- cl wywiadowczej. Przed wyjazdelJl do Wyniki dyskusji podsumował tow. ~ranc1sz!k ~bnows~•,. po c~y~ 
~ę do :my w.: ej j~c _ąg I s h du angielskiego „Military Intelllgen trali Military Intelligence 6" Polski oskarżony przeszedł gruntow- 1.cbrani jednomvślnie podjęli rezolucJę, w ktoreJ całkow1c1e sohda 

pod':i ~z:::r; swtjy ~=~~:r~~Y ce G". Występując pod pseudonimem w ·~kcieS os.karżenfa stwie~drz;ono ne przcszkoleniet 
1
szpiegowskie t oraz ryzowali się z ~ytycznymi V Plenum, post~11.1a~iającb\kiV!t.ężyć 1~szy.j z angielskim ośrodkiem wywiadu „Pawłowski" zorganizował nso. tere- dal<:j· że .~iwińsk! na poleceme c~n zaopatriony z?s a w sym~a.yczne I slkie swe siły i umiejętnoś~i " celu moz IWie szy 1e3 rea 1Zac3 

w Londynie „Military lntelligen- nie Polski sieć wywiadowczą, wer- trah „~6 • czynił _p.rzygotowama (Dalszy ciąg na str. 2-gJ.eJ) zało:żeń i zadań Planu 6-letmego. 
ce &" bując osobiście agentów, opłacając do zbroJm•nft za.machow na M;ereg 

• ich pieniędzmi otrzymanymi z cen- działaczy demokratycmych, wydając 
Na wstępie rozprawy przewodni- trali szpiegowskiej w Londynie i polecenia swoim agentom, aby gro-

czący płk. Alfred Janowski odebrał kierując ich działalnością.. madzili broń pah1ą i amunicję. 
personalia od osk, 29-letniego Wła- Za swą działalność szpiegowską i 
dysława Sliwińskiego, syna za.wodo Zarówno osobiście. jak i rz;a po- dywersyjną oskarżony otrzymywał 

średnictwem swych agentów, oskar- t ł nag dzen1'e W ciągu roku wego oficera sanacyjnego. s a e wy ro . • 
żony zbierał wiadomości i dokumen centrala szpiegowska w Londynie wy 

W otlczytanym następnie akcie ty, stanowiące tajemnicę państwo- płaciła mn 6.600 dolarów i 450 tysię­
oskarżenia stwierdrz;ono, że obóz wą i wojskową, dotyczące dysloka- cy złotych. 
imperialistycrmych podżegaczy we- cji, liczebności i uzbrojenia Wojska Ekwipunek 
jennych wzmógł ostatnio przygoto- Polskiego, dane o transportach WQj 

wania do agresywnej wojny prze- skowych. składach izaopatrzerua itp. szpiegowski „Military 
ciwko pa1\stwom miłującym pokój. Gromadził również informacje o Intelligence 6" 
Obok usilnej propagandy, szantażu działalnośei Polskiej Partil Robotni-
i gorączkowych zbrojeń, jedną rz; czej, o funkcjonariuszach Bezpię- W toku śledztwa ustalono - głosi 
głównych form przygotowań do no- czeństwa PubliC1Znego i służby spra- dalej akt oskarżenia, że oskarżony 
wej rzezi wojennej jest WIZIDC>żona wiedliwości. W dziedzinie gospo· Sliwiński przebywając w Londynie w 
działalność sieci wywiadowczych 
amerykańskich i podporządkowa­
nych im szpiegów angielskich, fran­
cuskich i innych pre:eciwko pań­
stwom demokratyc~myro, a w tej 
lic'Zbie również i przeciwko Polsce. 

Plan 5-letni wykonany przed terminem 
W walce przeciwko tej formie 

działalności podżegaCQO;y wojennych 
polskie organa bez.pieazeństwa riJ­

Wielki sukces moskiewskiej 
fabryki obuwia „Komuna Paryska" 

kw.idowały w crlerwcu 1948 roku MOSKWA (PAP). - W dniu 25 Jip 
1~eć agresyWJJ<:go ~adu i!llperia- I ca moskiewska fabryka obuwia ,,Ko-. 
11sty<lZ1lego, której k1erownik1em był muna Paryska" - jedno z najwięk-

szych przedsiębiorstw radzieckiego 
przemysłu lekkiego - złożyła mel­
dunek o przedterlninowym wykona· 
niu Planu 5-Ietnłego. 

Nieustannie naprzód 
posuwa się bohaterska Armia Ludowa Korei 

Partyzanci wspierajq ofensywę oddziałów północnych 
'PEKIN (PAP). - Jak donosi Ko-1 magające im oddziały Li Syn Mana 

reańska Agencja Telegraficzna, ni~· starają się utrz~mać pozy~j~ zajęte 
ustannemu i szybkiemu na.ta.re.au poprzedniego dnia. 1 dywiz.Ja ame­
Armli Ludowej na południe kraju to rykańska odpierała liczne ataki na 
warzyszy obwiona działalność od- odcinku Jongdong. 
działów partyzanckich na zapiecz.u Na wybrzeżu zachodnim 4 dy\\.t­
nieprzyja.ciela. Parlyza.nci atakują 7Ja północno • koreańska kontyi;iuu­
amet:ykańskie wojska inwazyjne i je, ruch oskrzydlający. Na odcinku 
czynne jeszcze oddziały Li Syn Ma- środkowym 1 wschodnim północni 
na. Koreańczycy wywierają nacisk na 
Przyczyniły się one ostatnio do Czonpan, Obserwatorzy lotnictwa 

.Przełamania pośpiesznie z.budowa- donoszą, że wzdłuż wybrzeża wscho 
nych linii. obronnych niepr.zyjaciela dniego ,zdążają na południe nowe 
na południowy wschód od Taidżo- wojska północno - koreańskie. 
nu. Partyzanci uatakowali skutPcz Dywirz;je amerykańskie i crz;ynne je 
nie miasto Tansun r.a południowo - szcze oddziały Li Syn Mana uszyko 
wschodnim krańcu półwyspu kore- wane w :{ormie łuku, bronią dostępu 
ańskiego i zdobyli tam wielką ilość do górskich dróg strategic•znych, wio 
broni po starciu z miejscową poli- dących do Kumczon i Taegu. 

niowy wschód od Taidżon. Roz.kaz 
dowództwa amerykańskiego głosi, 
że każdy, kto zjawi się w tej strefie 
w odlzieży cywilnej, zostanie na 
miejscu rozstrzelany. 

Pracownicy rolni 
odznaczeni orderem 

,łSztandar Pracy'' 
WARSZAWA (PAP). - Z okazj i 

święta odrodzenia Polski, 10 przodu­
tącycb pracowników rolnych odzna· 
czonych zostało orderem „Sztandar 
Pracy" II klasy za wybitne osiągnię­

cia produkcyjne w rolnictwie. 
cją. * • '* 

Robotnicy fabryki zobowiązali . się * • * NOWY JORK (PAP). - Według 
do końca roku wyprodukować ponad LONDYN (PAP). - Jak donosi informacji kores_pondenta Assoc;a-Proces ~ngielskiego szpiega 

Wśród odznaczonych znajdują się 

traktorzyści, brygadziści chlewni, bry 
gadziści oborowi, pracownicy ferm 
d1 obiu i kierownicy gospodarstw pań 
stwowych. N a ławie oskarżonych w Woj- / Dostaje także Sliwiński kontakt 

skowym Sądzie RejonowYtn ze „skrzynką" wywiauu ftancuskie 
zasiadł Władysław Sliwiński oskar go oraz polecenie, aby jeśli kiedy· 
tony o działalność szpieg-owską na kolwiek skontaktuje się z jakimkol 
r.iecz wyWiadu brytyjskiego. Sliwiń wiek wywiadem państw zachodnich, 
ski zwerbowany ptzez jednego z dy komunikował mu wszystkie zdoby­
pibny polskiej „dwójki", który te wiadomości. 
przy wetbowaniu go powoływał się 
na „prezydenta" rezydującego w 
Londynie, skierowany został do Pol 
ski dla działałno§ci szpiegowskiej. 

Czterdzieści osiem raportów po­
~łał w ciągu .niesptłna roku SUwiń 
ski pod adresem swojego mocodaw 
cy, niejakiego Bortnowskiego, uży­

Od swego mocodawcy otrzymał on wa.jącego w Londynie również naz 
6600 dolarów i 450 tysięcy złotych, wiska Lipiński i kryptonimu „B. 
szyfry i kalki do niewidzialnego pi Leon". Ale nie na tym miała się o­
sma. Sliwiński otrzymuje coraz czę graniczyć jego działalność. Oto na 
sciej żądania dostl)rczenia coraz w wiosnę 1947 otrzymuje polecenie wy 
nowych informacji. A owego pana, szukania lądowiska dla samolotów, 
który go zwerbował I w którym - oraz organizowania grup dywersyj 
jak tw.ierdzi Sliwiński - dopiero nych. I w tym mają mu usłużyć jego 
późnle~ odkrywa pracownika M. I. podkomendni, odziedziczeni p0 ban 
8-wojskowego wywiadu brytyjskie dzle „Orlika". 
go, interesuje wseystko: od dysloka Sliwiński bardzo się stara 
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l'ji jednostek lotniczych do zaopatrze pieczenie swej persony. Pozostawia 
nia kartkowego ludności, od osobhite jąc instrukcje na wYPadek swego 
go ~i;ycia. dowódców jednostek woj- aresztowania „adiutantowi" Osiń­
skowych do stanu dróg. skiemu - zaleca mu tworzenie „od 

Usiłuje więc Sliwiński stworzyć dżlałów odwetowych", i wymusze­
swoJą własną „siatkę wywfadow- nie za pomocą akcji terrorystyc'l:­
ezą". Jak sam mówi spotykają go nych zwolnienia jego, Sllwińskfe­
niepowodzenia. Nie może znaleźć lu go. 
dzi, którzy stojąc na stanowisku, Sprawa potoczyła się jednak ina­
umożliwiającym posiadanie Jakich czej. To właśnie Osiński został pier 
takich wiadomości - chcieliby pra WSZY aresztowany, a następnie w je 
eować dla szpiega obcego mocar- go mieszkaniu sa.m Sliwiński. 
siwa. Ale jednak znajduje sobie po z więzienia już zwraca. się Sliwiń 
mocników. .Jeden z nieb - to Osiń ski do „gospodarzy". Zwraca się o 
ski, członek bandy dYWersyjnej. Dru pomoc do Roberta Snecldona, który 
gł - Kuchnio, zastępca znanego tym razem przysyła mu do więzie 
bandyty „Orlika.''. Z tymi można nia.„ ttuoiznę. 
ptóbowac. Zjednuje sobie Jeszcze Pierwszy dzień procesu nie 1>dsło 
współpracę kilku dawnych znajo- nil jeszcze całej działalności owej 
mych oraz jednego z trzech nada- szajki szpiegowskiej. Rzucił Jedn11.'k 
nych mu przez wywiad brytyjski lu dostateczne światło na działalno~ć 
dz~iatka opr"~wuje ......madowcze dawnych polskich dwójkarzy, zado 

..... v ··" •• • mowionych w M. I. 6, naświetlił me 
raporty. Ale ma trudności z prze- ~-· ł • ich tó 
-~ . i b I to ...i ik d . tody od~1a ywan1a agen w . ... 1&mem c • o nrz„„n wy zia • 
In wizowego ambasady brytyjskiej f!cby~ony został ~bek współ~ 
Robert Sneddon przewozi od Sliwiń· lama niektórych urzędników sluzby 
skiego raport s~iegowski do Londy dyplomatycznej W. Brytanii i S!a­
nn i przywozi mu z powrotem pfe· nów Zjednoczonych z ~keJą np1c­
niądze na dalszą działalność. owe gows~ą, z akcją organizowania dy­
kontakty z „gospodarzami" jak w wersji. 
listach swych nazYWaJą szpiedzy Akt oskarżenia przeciw podsądne 
Angłlków rozwijają się. Nie brak mu Sliwińskiemu, to akt oskarie­
wiród ni~h znajomych Sliwińskie- nia przeciw różnym Sneddonom i Je 
go, osławionego attache lotniczego ssickom. To ta!tże akt os~i:zenia 
Stanów Zjednocwnyeh płk. Jessic· przeciw rezyduJącym na słuzb1e an 
ka nie brak jego brytyjskiego kole gielskich i amerykańskich WYWia-:. 
gt ' pułk. Tnmera. Ten ostatni obie dów sanacyjnym asom „dwójki" I 

~ również Sliwińs1'iemu urzy• ich kolegom z londyńskiej kliki "nit 
wiei6 Jeio „uoczłę". doweJ", (Jd) 

plan kilka milionów par obuwia mę- agencja Reutera, komunikat sztabu ted Press, znajdującego się na czo­
skiego, damskiego i dziecięcego. W I Mac Arthura ogłosozony w Tokio sy łowej linii wojsk amerykańskich . 
pierwszym półroczu rb. fabryka wy-1 gnalizuje dalsizy silny nacisk koreań dowództwo amerykańskie · ro::kazało 
produkowała ponad plan 80.000 par skkh wojsk ludowych na wszystkich ewakuować całą ludność cyWilną z 
obuwia na)wyższego gatunku. frOllltaeh. Wojska amerykańskie i. po rejonu lbJlałań wojennych na polud Demokraci francuscy 

w .obronie pokoiu Na znak protestu przeciw powrotowi króla - kolaboranta 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do• 

noszą, że grupa postępowy~h dzia~~­
czy francuskich, reprezentuJąca roz­
ne odłamy opinii publicznej o_glosiła 
odezwe w której czytamy m. 1n.: 

zamarł ruch w miastach belgijskich 
Masowe strajki i demonstracje wzmagajq się z każdym dniem „Głęboko oburzeni wiadomością, 

ii niektórzy wpływowi politycy prze 
widuia z zimną krwią możliwość uży 
cia br~ni atomowej w wojnie koreań 
skiej, protestujemy energicznie prze­
ciwko podobnym metodom masowej 
zagłady, z których najbardziej ohyd 
ną było by u*ycie broni atomowej, 
chemicznej i bakteriologicznej. 

BRUKSELA (PAP). - Fala prote­
stów i czynnego oporu belgijskiego 
ludu przeciwko powrotowi Leopol 
da II! na tron wzmaga się i potęż­
nieje z dnia na dzień. 

Symbol przyjaźni 

Dar Niemieckiej Izby Ludowej 
dla Sejmu Ustawodawcze&'O RP. W 
dniu święta Odrodzenia Pol!lki, szef 
misji dyplomatycznej Niemkekiej 
Republiki Demokratycznej w War­
szawie, amb. Fryderyk Wolf wi-ę­
czył wicemarszałkowi Sejmu Wacia 
wowi Bllnlikowskiemu upominek Iz 
by Ludowej NRD dla Sejmu Usta­
wodawczego RP w pos1aci pięknej 
waZY, 

W wyniku sltajku generalnego, 
zorganizowanego spontanicznie przez 
masy pracujące, stanęły fabryki i ko 
)!alnle w Liege, Brabancji i Hainaut. 
Strajkuj!\ metalowcy, górnicy, pra­
cownicy kamieniołomów, tramwaja­
rze oraz pracownt_cy urzędów samo· 
rządowych i zakładów użyteczności 
publicznej. W miastach walońskich 
w Liege, Verviers, Mons oraz w Bruk 
seli odbywają się codziennie masowe 
D1anifestacJe na znak protestu prze­
ciwko powrotowi na tron króla-kola 
boranta. Stowarzyszenia demokratycz 
ne ogłosiły odezwę, podkreślającą 
konieczność bezwzględnej walki prze 
ciwko Leopoldowi. W środę wszel­
ki ruch w miastach walońskich za­
marł. Tramwaje nie kursowały, skle­
py byłv zamknięte. 

Belgijska Konfederacja Pracy ogło 
siła rezolucję. w ~tórej zapowiada, 
że prowokacyjny powrót Leopolda III 
na tron spotka się z należytą odpra­
wą belgijskiej klasy robotniczej, 

braniu przeciwników króla, oświad­
czył Buset - zna)dują się nasł'łm 
przez władze prowokatorzy i dono­
siciele, których . zadaniem jesf re>zbi· 
jsnie antykrólewskiego frontu mas 
ludowych. Buset stwierdził, że Willka 
ludu belgijskiego trwać będzie do­
póty, dopóki król nie opuści Belgii. 

Sytuacja w Belgii jest wielce na­
pri:żona i należy się spodziewać po­
ważnych starć między masami hnlo­
wymi, domagającymi się abdykacji 
króla, a rządem katolickim, popiera­
i ącym decyzję Leopolda III pozosta­
nia na tronie. 

Domagamy się, aby Francja za. 
miast stawać w szeregach uczestni­
ków konfliktu :i;ajęła miejsce wśród 
inicjatorów rozwiązań pokojowych". 
Odezwę podpisali m. in. deputowa. 

ni: Aragon, Cassanova, Cot, de Cham 
brun, Denis, Yves Farge, księża: Bi· 
go, Boullier Montuclard i szereg ln­
nveh. 

. . 
. Odznaczenie b. wicek'onsula . RP , 

Józefa Szczerbińskiego 
WARSZAWA (PAP). - W ~niu Józefa Szczerbińskiego. Odznaczenie 

25 bm. podsekretarz stanu w Mini- to nada.ne zostało b. wicekonsulom 
sterstwie S1>ra.w Zagranicznych dr. Szczerbińskiemu 'Za właściwą posta.­
Stanisław SkrzeS>Zewski udekorował wę, jako pracownika służby zagrani 
w imieniu Prezydenta RP Knyźem cznej. wobec prze§ladowań, na któ.: 
OficerSklm Orderu Odrodzenia Pol- re został wystawiany w czasie peł­
ski byłego wic'ekonsula RP w I.Alle I nlenia swych fUÓkcji. 

W Brukseli doszło do wielu incy­
dentów. Podczas wyświetlania repor­
tażu filmowego z przyjazdu Leopol­
da IH do Belgii, nastąpiły w wielu 
kinach gwałtowne starcia między 
zwolennikami i przeciwnikami króia. Znów zmnieiszq się zarobki robotników USA 

Komunistyczna Partia Belgii, która 
energicznie popiera antykrólewską 
akcję strajkową, ogłosiła komunikat 
potępiający pojedyncze akty sabota­
żu, jakie miały ostatnio miejsce. In­
dywidualna akcja podziemna-stwier 

żąda od ·l(ongresu 
niezwłocznej podwyżki podatków 
Truman 

dza komunikat - utrudnia zorgani- WASZYNGTON (PAP). - Prezy­
zowanie jawnej walki mas ludowych, dent Truman zażądał od Kongreo.u 
która jedynie może zmusić Leopol- niezwłocznej podwyżki podatków 
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da III do opuszczenia Belgii. miliardów dolarów na pokrycie czi;-
W parlamencie belgijskim odbyła 

się burzliwa debata nad orędziem kró ści wydatków, związanych z prowa-
1~, w toku której deputowany socja- dzeniem agresywnej wojny w Korei 
hstyczny Buset stwierdził, że mini- Podwyżka podatków dotknie przede 
ster spraw wewnętrznych organizuje wszystkim masy pracujące Stanów 
podsłuch telefoniczny 1 sieć szpiclow Zjednoczonych, gdyż projekt Truma­
ska w całym kraju. N ... każdvm -ze. na nie nrzewiduie wvższeqo opodat· 

kowania . zysków nadzwyczajnych, o­
siąganych przez wielkie koncerny ~­
merykańskie. 
Ludność amerykańska zaczyna 'W 

coraz większym stopniu odczuwać 
skutki awantury wojennej imperiali­
stów amerykańskich. Przemysłowcy, 
kupcy i spekulanci, wykorzystując 
atmosfer~ histerii wojennej, podbija­
ją ceny artykc!ów pierwszej potrz ... • 
bv. 
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Zdr·ajca i sługus Imperialistycznego wywiadu 

przyznaje .111ę calh.oUJicie do u;inq 
Pierwszy dzień rozprawy angielski go szpiega przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 
(Druszy ciąg tle str. 1) on sam zorientował się, tż pracuje 

atramenty do pisania raportów wy. dla brytyjskiego wywhtdu. 
wladowczych, szyfry, służące do łlłCl. Po przyjeździe do kraju, oskarżony 
uoścl radiowej, aparat do fotograło- zatrzymał sil': na Pomorzu, u kolegi 
wania meldunków wywiadowczych, szkolneqo Ludklewlcza, którego sio· 
odczynniki do wywoływania utajone· strę nakłonił do wykonania zadania 
go pisma, adre11y skrzynek kontakto· wywiadowczego. Zadanie polegało na 
wych oraz techniczne wskazówki, cło tym, że miała ona jechać do Łodzi 
tyczące konspiracji i pracy wywia- i tam, podając hasło .,pozdrowienia 
dowcteJ. · od szefa 1 Haneczki", wejść w kon· 

Zabrawszy cały ten sprzęt technicz takt z pewnym lllżynlert!lil przemysłu 
ny oraz broń i nmunlcję oskarźnny wł6kienniczcgo. (Hasło to przekazał 
Sliwiński wyjechał z Anglii do Pol· oskarżonemu Bortnowski jeszcze w 
ski transportem repatriacyjnym. Londynie). Inżynier ten jednakże nie 

Współpracownicy zgodził się na wykonywanie szpie-

d gowskiej roboty. Sliwiński dodał, że 
gestapo i ban yci podobnie skończyła 1ię próba zwerbo 

na służbie wania wielu innydl „ób, które rów-
• d nież odrzuciły prop(Rfcje. 

angielskiego wy w1a u 
Pierwsze materialw Natychmiast po przyjeździe rozpo- ;, 

czął organizowaIJłe ~i_!ICi wyw_iado.W· 8ZpiegOW9kie 
czej, werbując agentow i naw1ązu1ąc W międzyczasie oskarźony wysłał 
łączność z centralą szpiegowską w pierwsze raporty, zawierające obser· 
Londynie. Agenci Sliwińskiego rekru wacje poczynione natychmiast po 
towali się spośród współpracujących przyjeździe do Polski, Podane tam by 
w okresie okupacji z niemłecklm wy. ły m. in. szczegóły wyładunku okrę­
wiadem i gestapo członków grup pod tów w Gdańsku, odprawy celnej, stan 
ziemnych „Cecylii" i „Łupaszki'', spo dróg na Pomorzu itp. Dalsze raporty, 
6r6d niedobitków bandy „0.rlika", a- zawierały informacje o ruchu tran· 
gentów andersowskich, byłych pra· sportów wojskowych, postoju jedno­
cowników sanacyjnej ,,dwójki" i bla- stek sił zbrojnych i inne. 
łogwardzistów. Bortnowski korespondował z oskar 

Prowadzona przez grupę oskarżo· żonym, przysyłając listy, pisane atra 
nego szpiegowska działalnoś.J obej- mentem sympatycznym. Listy te -
mowała dziedzinę wojakową, politycz według wyjaśnień oskarżonego - za 
ną i gospodarczą. W okresie od sierp wierały przynaglenia do aktywniej· 
nia. 194'7 r, do czerwca 1948 r, oskar szego organizowania pracy wywia· 
żony wysłał na ręce Borinowsklego dowczej. 
45 raportów wywiadowczych, w któ- Zwerbowany przez Sliwińskiego by 
rych podawał informacje o dysloka łT )lllot RAF-u - Bolesław Jedliczko, 
ej!, liczebności i uzbrojeniu _jednost~k b~ początkowo kierownikiem komór 
Wojska Polskiego, o rozrmeszczemu ki fotograficznej, a ·następnie począł 
baz zaopatrzenia wojs~owego, 0 ru· pracować jako agent. Wyjechał w po 
c~ach tra!1sport?w WOJS~owych, roz- dróż, trasą wskazaną mu przez oskar 
m1eszczemu _w,aznych obie~tow prz~- żcnego, starając się po drodze o po· 
mysłowych i ich J?rodukqi, 0 koleJ· uowl\e nawla.zanłe kontaktu z inży. 
nielwi~, sta~ie drog oraz o taborze I nlerem w Łodzi i z pewnym osobni• 
komumkacyinym. . . kiem w Elblągu. Za pośrednictwem 

Obok . syste~atyczneęo z~ierarua i Jedliczki zwerbowany został Inż. Ja. 
wy~yłama w~adomośc1 wo1skowych, I błoński, który otrzymał pseudonim 
polltycznych i gosp.odarczych, . d~- „Salomon", Jabłoński zgodził się na 
glm celem działalnosci grupy 8hwłn· dostarczenie wiadomości personal-

• sklego by_Io prowadzenie. akcji ter~o- nych i technicznych z dziedziny prze 
ry~tyt!zneJ. Instrukcja, ktorą oskarzo· mySłu elektrotechnicrznego ora'L in­
ny ot~zymał z centra~ł wywiadu an- formacji o sieci energetycznej w Pol 
gielsk1ego w L~ndyme nakazywała sce. 

skrzynki pocztowej po przyjeździe 
na miejsce. List ten zawierał szpie· 
gowakie wiadomości dla Bortnowskie 
go oraz prośbę o przesyłanie oskar· 
żonemu dalszych pieniędzy na prowa 
dzenie pracy wywiadowczej. Sneddou 
list ten ze sobą. zabrał. 
Podając dalsze szczegóły swej pra 

cy szpiegowskiej oskarżony wyja· 
inia, że dostał od Bortnowskiego po· 
l1ecenl• wyjazdu na Zieittłe Odzyska­
ne w celu obserwacfi ruchu transpor. 
16w wojsk na pewnej Unii kolejowej. 
Oskarfony wysłał tam agenta swego 
Bolesława Jedliczkę, polecając mu ob 
serwowanie linii, a wkrótce udał się 
tCJm osobikie. Meldunek własny i Je 
dllczkł wysłał następnie do ośrndka 
wywiadowczego w Londynie. 

Z polecenia Sliwińskiego Jedliczko 
załoźyl 'komórkę fotograficzną, która 
Jednocteinle była „skrzynk- adreso• 
WS\" dla koreśpondencji z centralą 
szpiegowską w Londynie. 
Oskarżony opowiada następnie o 

zwerbowaniu do pracy wywiadowczej 
swego znajomego Ludkiewicza. Popro 
sił go początkowo o napisanie arty· 
kulu ośw!ellającego sytuację gospo­
darcz2' na terenie PolskL Gdy Lud­
klewfcz artykuł dostarczył, oskario· 
ny oświadczył, te materiał ten bę­
dzie przesiany do Anglii. W ten spo­
s6b Ludkfewicz rozpoczął swą pracę 
na rzecz anglelskłego wywiadu. 

Wywiad francuski 
rówftieź nie próżnował 

źe pieniądze 1 instrukcje wywiadow· średnictwem attache lotni<!2:ego am­
cze przywiezie do kraju urzędnik am basady brytyjskiej w Warszawie 
b88ady brytyjskiej Robert Sneddon. pik. Turnera, Z płk. Turnerem o­
Po przyjeździe cło Polski Sneddon, za skarżony spotkał •ię cl«>ukrołnle 
pośrednictwem juiejś niąznanej ke>- prosząc 10, aby ZMriód na kreD 
biety przesiał mu na prywatny ad.- W. Brytanii list. 

inż. Jabłoński, były · członek bandy 
dywersyjnej „Orlika" Osi~ki oraz 
zwerbowani przez Osińsk1e~o s~b­
a.,.enci l{uchnio i Wardak. Oskarzo­
ny koizyl!ltał takie z „pomocy" prof. 
Michalskiego. 

2.800 dolarów, kalki sympatyczne do „Powiedziałem, że list ten będzie 
przesyłania raport6w wywtac!.w• zawierał wladomosct z ter&i6w Pol Ambasada 
czych, polecenia szpiegowskie erar. ski i nie chcę, ażeby przeszedł przez s'tano' w z,· ednocz011vch 
płerws:&ą instrukcję dywersyjną., w cenzurę - zeznaje oskarżony. ~ 

kt6reJ było jasno sprecyzowane, ie Ttirtter zgedzU się na to I w,wzna• gniazdem dywersji 
winien przystitpić do akcji terrory· czyt ml i.11otkanie na 20 kwłefola.". 1 stycznej w stoswnku do czołowyt.h Mó\Viąc o jednej ze swych „:'cny Prokurator rzapytuje w da szym 
dilałaczy państwa polskiego. Wyko· nek kontaktowych", która mie~c;łd ciągu, czy oskarżony natknął. się w 
nując tę Instrukcję oskarżony polecił się przy ul. Radziłowskiej w War- swej działalności szpiegowskiej na 
podleglyltl sobie agentom magazyno· !'lawie oskarżony podkreśla, że me jakieś inne sfatk.i. wywiadów W Pol 
wać broń i amunicję ora:t zbierać ad- wiedział wówce:as, iż jest to skmyn sce? 
resy l Informacje o osobach zajmu• ka wywiadu francuskiego. osKARZONY: Spotkałem się z 
lącycb wysokłe stanowtska pań~lwo· W dalszym ciagu rzeznań Sliwiń- przejawami pracy wywiadu amery· 
we. ski przyznaje, że· pmyw.iózł z Anglli kańskiego na terenie Polski. Utrzy• 

„Wtedy Już na. pewno wiedziałem do Polski pistolet oraz karabinek mywałem ponadto kontakt z kilko· 
- m6Wi oskarżony- te pracuję nie wraz z amunicją. Ponieważ oakatżo ma członkami ambasady amerykań· 
w tnteresłe polskiego wywiadu, cho· ny starał Się bagatellrzować znacze- skiej ł angielskiej. 
ciaż tak mi to przedstawiał począt· 1 nie tego uzbrojenia, pl'!lewodniczą- Jednym z nieb był Robert Sned· · 
kowo Bortnowski. Wiedziałem o tym, cy zadaje pytanie: don _ urzędnik dtiału wizoweio w 
ponieważ dwukrotnie za pośrednk· PRZEW.: Ile' sztuk amunicji miał ambasadzie brytyfsklej w Warsz:i.· 
twem Anglików otrzymałem pienią· oskarżony do karabinka „Sacinau?" wie. Ponadto oskarżony kontakto· 
dze oraz ciężkie do wykonania ł bar- 08K.: Około 150 S1Ltuk. wał się z attache lotniczym ambasa 
dzo zobowiązujące liistrokcje". PRZEW.: Czy oskarżony Jako ofl. cly łlry&yJskieJ płk. Turnerem, z at· 
Omawiając dalej treść otrzymr- cer orientuje się ilu ludzi można za- tacha wojskowym ambasady amery 

wanych od Bortnowskiego szp!e- bić mając 150 na.boi? 
kafiskle.ł płk. Jessic oraz mjr, Jor· 

gowskich poleceń oskartony ZE!2na- Oskarżony nie daje odpowiedz.i rensonem 1 sierżantem Curtisem. 
j~, że dos!ał,m. in. rozkaz gromadZe PROKURATOR: Co to jest „~fi- Ci dwaj ostatni oficjalnie mieli rza 
nia adresow dowódców jednostek litary Intellii;-ence Six"? zadanie od&zukiwanie grobów lotni­
wojskowych, obserwowania ich ty- OSKARŻONY: Jest to wywiadow· ków amerykańskich w Polsce. Mi· 
efa prywatnego, ich zwyczajów Itp. cza organizacja brytyjska. sję tę wykorzystywali oni w celu 
To samo dotyczyło obserwacji funk- PROKURATOR·. Co mi'ało byc· 

j l I b t ń gromadzenia wiadomości natury wy 
c onar uszy w adz ezp ecze stwa przedmiotem za inte · k · d · 
oraz Judzi posiadających wysokie sta żonego w je~~ dz!·e:ot;:;1~ O!!I -~r· wia owczeJ. 

Nawiązawszy kontakt 'z prof. Mt· nowi.ska rządow~. „ dowczej? 18 a n Cl WYWlil• Zamiast słów 
chalskim oskarżony otrzymaną od Wsród inst~kcjł „M.l.6 znajdo· w odpowiedzi oskarżony stwierdza • • • 
niego ulolkl': antyradziecką pm:>słał wało si~ również polecenie rozsze- że zadaniem 1.e ... o było dostarczani·~1 poc1eszen1a ••. trucizna 
na punkt korespondencyjny, miesz· rzenła siatki s1pi gowsklej te „ ~ 
czącv się w mieszkaniu jednego z a· z· z hodn; he . · na . ren wiadomości sz11iegowskich o jedno- Z :zeznań oskarżonego wynika, że 
gentów przy ul. Bagatela w Warsza-

1:1;1 k . ie ' gdzie oska.rz~ny stkach wojskowych, broniach techni- i po aresztowanlu z w!~enia na­
wie. Oskarżony utrzy· :ruui·e, żA nie m a .WY onac M:ereg „bardzo Już cznych, artylerii, szlakach komunika wiązał kontakt rze Sneddonem. 

Powa.znych zadań". M. In. podjęto cyj h j · 
wiedział jakoby wówczas, iż ten ob'serwacje pewnej kopalni Roz~ze- nyc • marynarce wojenne , o lot PROKURATOR: Dlaczego Mkar• 
punkt kontaktowy posiada łą.cznośc r:zeniem siatki .zajął się ag~nt o~kar nhifat~h, rodza.iu, i10ści1 I typach !I~- żony chciał nawiązać kontakt wlaś· 
z wywiadem francuskim. · o 'ń , · · • mo 0 0 "" oraz persona nym składzie nie ze Sneddonem? 

Jednym ze sposobów porozumiewa zonego SI SK'., kt?ry '.Z"Yer?ował do jednostek lotniczych. Chodziło rów- ~ · • 
nia się oskarżonego z Bortnowskim pracy w wyw.iadz1e nieJak1ch Kuch nież o wiadomości natury naukowo- . OSKARZONY: Dlatego, ze _był to 

. nio i Wardaka. technicznej oraz dane penionalne, do JedYD! czł?Wlek, o którym wtedzla.-
było przesyłanie paczek żywnostio- A ttache lotn1·czv- tyczące dowódców jednostek wojsko- łe°!, ze m~ ~ostał aresztowany w 
wych poprzez zaufane osoby. Prze- ;, wych. związku z moJą pracą.. • 
słanie takiej paczki stosowano w ce- k i i k"? t1 
lu $prawdzenia, czy dana „skrzynka CZY Ur er SZp egows h . ~adai!iem oskarfoneg! . było . ró\~· k PROK R~'I'OR: Czy Sneddon? o· 
kontaktowa" - dobrze funkcjonuje. w dalszym ciągu zeznań oskarżo- n1ez zbieranie. wladomosc1 z ~z1edzł- a.zał oskarzonemu swoją pomoc. 

W lutym 1948 r. oskarżony zawia· I ny opowiada 0 próbach przesyłania ny .kontr-wl'.wiad.u. Z. P?!ec~ma .cen- OSKARŻONY: Okazał pomoc, 
domiony został przez Bortnowskiego,~ meldunków wywiadowczych za po- trah londynskieJ śhwmski zbierał przysłał mi truciznę za.miast słów 

utworzenie zbro1nej kom6rkl terrory- A b d b - k 
stycznej na. terenie Polski. Instrukcję m asa a rytvJs a '~ni~ l~ IY~ ·izb mieszkalnvch te oskarżony przekazał swoim agen· f• • łl 
tóm, polecając jednocześnie magazy- inanSUJe... d I I 
nowanie broni i amunicji. Komórka · W dalszym ciągu zeznań oskarżo- • a . U d Z i p r ~ Cy 
terrorystyczna miała. dokonać szere. ny oświadczył, że w końcu listopada 

dane, dotyczące pewnych urzędniczek pociechy. Przysłał truciznę i to był 
brytyjskiego ośrodka informacji, do m<>J ostatni z nim kontakt" - mó· 
których a~basada ,bryt;vjska r.'e mi17 wi z goryczą oskarżony. 
ła zaufama ora~ ~ledz1ł p~zez ~lł.u~1 w rozmowach, .Jakie oskarżony 
f:a;irS:ego Aws~o!~tka wspołwłasc1cie przeprowadził rz płk. Jessic, ten o­

gu zamachów zbrojnych na osoby, 1947 r. zawiadomił Bortnowskiego, iż ZOR wykonał swó1' plan półroczny ~ 102 proc 
których adresy i personalia Sliwiń· pragnie otworzyć w Warszawie firmę 
ski przekazał swoim agentom. z materiałami elektrotechnicznymi. WARSZAWA (PAP). - vVyrazem I oraz przeszło 1.900 tzw. pólizb, wy: 

O • Y '! no ~ :. statni przechWa!al si~. · że nową, woj• 
. procz mstruK~JI, d?tyczącyc.1,i wy nę Amerykanie prowadzić bedą :za 

wiadu, kontrwywiadu l dywerSJI, os- , odk, b kt · · -
karżony otrzymał również polecenie p~mocą. 5~ 0~ a erioloric~ych 

W czerwcu 1948 roku zatrzymany Poprosił o przysłanie mu pieniędzy troski państwa ludowego o poprawę konując tym samym plan w 102 proc. 
został przez organa bezpieczeństwa na organizowanie tej firmy. Wkrótce warunków bytowych ludzi pracy jest W chwili obecnej nil 185 osiedlRch 
agent oskarżonego - Tadeusz ~si~- potem otrzymał odpowiedź z Londy• zwiększający si~ z roku na rok plan mieszkaniowych i 1.422 pojedyn· 
!ild. Dowiedziawszy się o tym ŚI;win· nu, że pieniądze dla niego znajduJ'ł inwestycji budownictwa mieszkanio· czych budowach w 557 miejscowo­
ski udał się uzbrojony do mieszkania się w ambasadzie brytyjskiej w War· wego. iiciach w całym kraju wre intensyw• 
Osińskiego, chcąc wykraM ukryte w szawie i że w niedługim czasie zo. W ubiegłym raku oddano do u tyt· na. praca. W JII k:nartale br. przewi­
jego mieszkaniu raporty wywiadow. stan~ mu doręczone, Istotnie przeka- ku ponad 3ł tys. izb mieszkaJnych. duJe się wy_koname ok. 30 tys. no· 

przygotowania na obszarze Polski Ją ni lmnych srodkow ma~o:wego nISzcze 
dowisk dla samolotów. Rozumiałem a bezbrannej ludnosci. 
- mówi o$karżony - ie miała to Znajomość e płk. Turnerem WY• 

cze, instrukcje i pieniądze. Tam Sli- zano mu niebawem 3 tys. dolarów. Plan tesoroczny Jest 0 ok. 50 proc. wych iz~ m1eszk~Inrch. 
wiński został aresztowany przez wła W grudniu 1947 r. oskarżony spot· wyższy 1 przewiduje budowę 55•300 Do konca ~r. gorrucy i hut.i_iicy Stą 
dze bezpieczeństwa. kał się z urzędnikiem ambasady bry· izb ska otrzyma1ą do dy.spozycJl ponad 

być droga do zrzuc~nia w Polsee dy- korzystał Sliwiński dla przesłania 
wersantów, czy też przesyłania no- meldunku oraz filmów, zawierają­
wych agentów wywiadu. Z drogi tej cych fotokopie dokumentów do Lon 
miał w ogóle korzystać wywiad bry· dynu. „Dla płk. Turnera charakter 
tyjski". mojej pracy nie pooostawiał żad· 
Odpowiadając na dalsze pytania nyeb wątpliwości" - mówi oskarżo 

prokuratora, śliwiński wymienia sze. ny. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia pa- tyjskiej Robertem Sneddonem. Ko- • 2 tys. izb mieszkalnych. Dla ptacow• 

aa pytanie przewodniczącego: rzystając ~ tego, że Sneddon wyjet· Zakład Osledll Robotniczych prze- ników przemy9łtt włókienniczego i 
- Czy oskarżony przyznaje się do dżał do Anglii, oskarżony poruczył kazał do utytku w I półroczu br. w metalowego Łodzi buduje się prze-

winy f mu list z prośbą. o wrzucenie go do całym kraju 23.104 izby mieszkalne szło tysiąc izb. 
Oskarżony: Przyznaję się całkowi· •--------------""""-----------„ 

reg nazwisk swych agentów. Podpo- Omawiając swoje kontakty osk, 
rządkowanymi mu agentami byli: wspomina, że jeden z pracowników 
Jerzy Ludkiewic'l:, Ewa Ludkiewicz, ambasady amerykańskiej nazwi­
byly oficer RAF Bolesław Jedliczko, sklem Rock przyznał się pod wpły-

cle. 
W złożonych następnie obszernycli 

wyjaśnieniach Sliwiński opisał swój 
pobyt w Wielkiej Brytanii, gdzie spę 
dził całą wojnę, służąc w polskich 
jednostkach lotnictwa myśliwskiego. 
Oskarżony z goryczą. mówi o nie• 
wdzięczności Anglików wobec lotni­
ków polskich, którzy oddali nieoce-

NO A HUTA 
nione usługi w obronie WielldeJ Bry- „Włe&i - powiada. - w Macnttesonka · dZiś mieszkańców. Budowę rotZpoczęto w r. 
tanit. dziś rusza.ją dwa wlelkie ptece„.„ 1949. 

D 6 • k z" Tymi słowy odzywa się w wiel"Sru Bro-o - Dwie meczy biją w oczy, radują serce. 
te W J ar niewskiego „Magnitogorsk, albo rozmowa Pierwsza - to fakt, że powstaje coś z aocja· 

Bortnowski angażuje z Janem" towarz~z aresztu w sanacyjnym lłzinu i dla socJalizmu. Pierwsze miasto -
„biur.ze", stary robotnik - rewolucjonista, poza bastionami potęgi przemysłowej Związ· 

Oskarżony zeznał, że w roku 1947, Jan. ku Radzieckiero - które całkowicie od no-
przed wyjazdem do Polski, udał się 
w celu zakupienia dolarów do klubu Jakże chciało lby się pod rękę z owym ata· wa pow~je dla roboh>:Lk6w, kt~r4: budowane 
„Orła Białego" w Londynie. Klub ten rym Janem rz: „trrzynastej celi" pruć niediz.iel- Jest z mysią., by robotnikom słuzyc. 
b)'ł centrum czarnej giełdy, tam spot ny upał, stojąc w tłumie pasażerów ciężarów 
kał się z niejakim Bortnowskim. „Był ki, mknącej od krakowskich rogatek ku me· 
to - mówi oskarżony - oficer przed muś nierznanemu, czemuś niep<:>wtattalnemu. 
wojennego li oddziału sztabu generał Wspaniała szosa. Nagle P<> obu stronach św.ie 
nego, człowiek cyniczny do ostatnich że rozwaliska. To poprzez dawne :forty au-
granic", striackie nowy, młody Kraków utorował so-

Bortnowski w ciągu kolejnych kil- bie drogę do swej pr.zyszłości, witającej nas 
ku spotkań systematycznie wciągał czerwonym transparentem rz dumnym na.pi-
oskarżonego do pracy szpiegowskiej. sem „Miasto Nowa Huta". · 
Początkowo nakłonił on Slivnńskie 
go do zgody na wysyłanie jednego Miasto No'wa Huta. Na11:wa, która nagle eja 
raportu z Polski miesięcznie. Podczas wiła się na ustach całego kraju, na szpaltach 
następnych spotkań, współpraca Sli· wszystkich pism. Narz.wa, która jak żadna 
wińskiego z wywiadem nabrała bar- związała się rz; innym jesz<%e pojęciem. Z po-
dziej konkretnego oblicza. Otrzymał jęciem „Plan Sześcioletni", o którym mówią 
od Bortnowskiego szczegółowe in- wS1Zysey, a nie wsri.yscy są w stanie wyobra-
strukcje, a także rostał wyposażony lcić sobie jak to wygląda. W pmestmenl 1 
w aparat fotograficzny 1 kalkę sym· crzasie!.„ 
patyczną do przesyłania raportów. Nie wyobrażamy sob'ie również jak wyglą-
Zapoznano go również ze środkami da ta Nowa Huta. Ot, pewno najwyżej sporo 
łączności, zasadami konspiracji itp. rusztowań, dużo domów w budowie, rz.nany 
ltp. widok kopaC'Zek i drewnianych wież wind bu 

„Bortnowski powiedział ml - ze. d l h 
znaje Sliwiński - że związałem się ow anyc · 
z wywiadem, ie wywiad jest bardzo Oczywiście są. Zac,zyna aię prawie, jak ja-
poważną organizacją 1 ie w razie nie kiś Muranów, ~ Mirów. Wieże, windy, mu-
wypelnienia rozkazów lub zdrady„. ry. Ale oto już w oknach następnych domów 
Inaczej będziemy gadac. Powiedział błyszczą słońcem szyby. Oto samochód wjeż-
mi, że muszę sobie zdawać sprawę, dża spośród lasu crterwonych, ceglanych 
iż wywiad sięga bardzo daleko. Bort· czworoboków między „arystokrację" osiedla: 
nowski dodał. że jeżeli zostilDę zde domy błałe od świeżero tynku, z firankami 
maskowany na terenie Polski, to bę w oknach, domy żyjące, zamieftkale. 
dę musiał uciekać. W takim wypad- Ponad siedemdziesiąt bloków mieszka!• 
ku, miałem się ~losić do attachatu nych liczy sob1e miasto Nowa Huta, mia-
b1ytyjskiego, a organizacja brytyjska sto, które robotnicy buduj!\ dla aamych 
miała mi wówczas udzielić pomocy" siebie, budownlczowie dla budowniczych, 

Miasto mł.odych 
• I 

A druga rrzecz, która bije w OC!LY miasto 
Nowa Huta, jego budowa, jego dziś - to mło 
dziei. Nowił Hutę buduje młodzież. Siedem­
dziesiąt procent załogi - to młodzież. Mło. 
dzież, która przyszła tu ze wsi podkra.kow· 
skicb, mlodzieł, która w bryaadach ZMP i 
Służby Polsce uczy się tu pracy. Pracy na 
swoim. 

W gazetce eałogi Nowej Huty o dumnym 
tytule „Budujemy Socjalizm" pisze jeden ri 

tych młodych: „Jest wiele określeń Nowej 
Huty: Huta Gigant, największy obiekt prze­
mysłGwY tego typu w Polsce, największa in· 
westycja Planu Sześcioletniego, Ale naj. 
prostszą. ł chyba ną,jłrafniejsz~ na.zwą. jest 
NASZA HUTA''. 
Oczywiście tI"Zeba sobie rzdobyć prawo do 

używania tej nazwy. Ale nikt nie odmówi te­
go prawa junakom brygad ZMP i SP! 

rz. prrzys:zlych placyków jednego ri osiedli, de­
filujące po raz pierwszy może w swoim życiu 
w ramach miejskiej manifestacji robotniczej. 

Porrtiędrzy kolumnami brygad rzetempow­
sklch, pomiędzy junakami w drelichach 1 
grupami sportowców, sprężyście defilujących 
ze swym sportowym rynsztunkiem, była je­
dna grupa, która budziła . -zbyt dllŻo u\:Zuc, 
aby można je było wyliOLyć. Na cirele tej 
grupy transparent „wczoraJ". A rza nim pię­
ciu chłopaków w łachmanach rz: walirz:ecrz:ka­
ml. torbami - ot tak, jak przez wiele, wleJe 
lat praywykło się widzieć robotnicze dzieci 
w czas bezrobocia - nęcka i włóczęga. A da­
lej napis „dziś" - i rznowu zdawało 'by się coś 
najbardziej mezwykłego, ale już dzisiaj zwy­
czajnego. Robotnicze dzieci z książką, linią, 
cyrklem, młotkiem czy kielnią w ręku -
nauka. 

Dwa tak rz.wykłe obrarzy - a między nim.i 
ep<:>ka. Traec.ia część grupy - tak już natu­
ra.Ina, że nikogo nie dziwi: oto ci sami rolo.., 
dzi ll'liosą już narzędzia pracy. O~o ju7; w owe 
,.jnt.ro" są łnżynierami, tecbnlkaml wYkwaH­
fikowanymi pracownikami tej „Ich buty". 

Jakby chciało się powiedzieć Janowi, owe­
mu Janowi z „trzynastej celi" gdyby tz nam.i 
wmieszał się teraz w ów tłum młody i rados­
ny. Spójrzcie! Nie płoną jeszcze wielkie piece 
Nowej Huty. Płoną tylko oczy młodych jej 
budowniczych. 

Ale widzicie przede, fe od tych właśnie 
oczu rzapłoną i wielkie i;:iece i marteny, z kh 
mięśni i woli powstanie stal, twor.ząca potę­
gę nasizą. I dalej płonąć będą serca załogi 
Nowej Huty, wcielaj4c w c:tyn tęsknoty tych, 
co po aresztach marzyli o dalekich kilome­
trażem, a bliskich sercu wielkich piecach 
Magnitogorska, którym na podkrakowskiej 
ziemi doraucimy do wspólnej walki „mlodHI\ 
aio&łrę Komsomolska", mia.to młodzieży, rrła 
no pn)'szło&cl ł miaato aocjalbmu - Nowi\ 
Hutę! Oskarżony podkreślił, że jakkol- murame dla murarrty, jak nigdy tego nie 

wiek Bortnowski nie ujawnił przed było„. Trrzydzieśei osiem bloków ma już Jan Dąbrow~Id. 
nim swvch ~wców. to iednak·~------------------------------------------~~~--·--------------------------------„ ...... „„ ... „ ... „ ... „„„--„„...-

Nikt nie odmówi tego prawa, usłyszawszy 
jak entuzjastycznie skandują, pmerywając 
nierarz. pI"Zemówienie tow. Witolda okr.zyka­
mi: „S!ześc.iolatka. pl"l:ed temrlnem". Nikt nie 
odmóWi, ujNawszy niekońco:ące slę kolumny 
młodych, defilujące po manifestacji na tym­
czasowo naj-większym placu miasta, jednym 

wem alkoholu do przekaeywanła o· 
środkowi wywiadowczemu tych wia 
domości, które zbiera. na terelliv 
P1>l11kł. 

W dalszym ciągu rozprawy pro-­
kurator odczytuje !Znajdującą się w 
aktach !·prawy instrukcję na wypa­
dek aresztowania osk. Sliwińskiego. 
Instrukcja ta nakazu.fe natychmla· 
stowe ostrzeżenie całej siatki szpie­
gowskiej ol'az 'Przewiduje wysianie 
gróźb pod adresem władz bezpie­
czeństwa i wreszcie a.keję odwetową, 
której ofiarą mają. paść wyisi urzę­
dnicy państwowi i ich rodziny. Sio 
wa „ich rodziny" są w łnstr~keji 
podkreślone. 

ZeznaJl\C o prznotowa.niach do 
akcji terrorystycznej osk. przyznaje, 
że celem jej było szerzenie ogólne• 
go zamętu i opóźnia.nie budowy na• 
szego kraju. Chodziło równieł o li· 
kwidac.łę lud:zl na stanowiskach kie 
rownłczych w państwie. 

Osk. Sliwiński zeznał równie!, te 
współpraco·wnik Jeeo Kuchnio miał 
za zadanie osłaniać osobę oskarżo­
nego i rozkaz strzelania do ludri, 
którzy usiławałiby zaaresztować SU 
wińskiego. 

Oskarżony zeznał następnie, ie w 
foku swej szpiegowskiej działalno­
ści wypla.cłł Osińskiemu około 210 
tys. zł~ Kuchnio - 60 tys. zł„ Wa.r 
dakowl - 40 tys. zł., a Jedlicue -
około 3'70 tY8 . zł. - jako wynain-o­
dzenie z.a ich robotę wywiadowc'Zą. 

Na tym odreczono rozprawę do 
dnia następne.go. 

I Otwarcie wystawy 
I oolskiej sztuki ludowej 

w Meksyku I MEKSYK (PAP) - W meksykań 
' sldm mieście Morelia nastąpiło 23 

lipca uroczyste otwarcie wystawy 
polskiej sztuki ludowej w obecności 
posła R. P. Drohojowskiego, guber­
natora stanu Michoacan, w którym 
znajduje się Morelia oraz przedsta.. 
wicieli meksykańskich kół kultur~ 
nych i artystycz.nych. · 
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Pełne wykorzystanie maszyn 
pozwoliło załoq~ Z.P.W. im. „Wiosny Ludów" wykonać plany produkcyjne 

/ W prawdzie Ż&kłady Pnemysłu 
Wełnlaneco im. „ Wioeny 

L1J46w'' w Łodzi wykonały w uj). 

J>6łroczu plan produkcyjny, jednr-­
ie ~yskano to poprzetL usilną , /­
cę w godzinach nadli<:zbowych, AJ.Y 

li popl:'UIZ nadmierny wysiłek i.:c-bot 
ników w końcowych etapach reali­
zacji planów miesięcznych. 

Tego rodilaju „doganianie" planu 
atanowiło objaw niezdrowy, świad­
•ący o :istr~eu.i.J.l ·. u nas poważnyeoh 
niedociągr.ie' „rganizacyjnych w 
posrzczególn~ch ogni\yach produkcji 

Na ostatniej naradrzie wytwór­
cwzej e udziałem aktywu partyjnego, 
kierownictwa i przodowników pra­
cy, rcnpatrz.ono gruntownie dotych· 
CUI 1tosowane metody w organi­
ucji produkcji. Na podstawie tej 
4cisłej analizy stwierdzono, iż nie· 
równomierne wykonywanie pfanów 
procłukcyjnych wynika z dwóch rza· 
aadniezych pMyceyn: nadmiernej 
UOŃ( poetojów oraz mbyt niskiej wy 
~et pracy. · 

kładach wykazali, że postoje takie na ustaleniu przyc-tyn da, ale po- siłkiem uzyskiwała 100 proc. wyko-
przy sprawniejszej orpnizacji pra- stanowiła także z nim walC'Zyć. Tak nania planu, to w lipcu przekracza 

cy można byłoby orranlczyć do ml· więc, podejmując iobowiązania pro 10 średnio o 8 proc. bez doda\ko­
nimum. Również postoje e p~yczyn dukcyjne, robotnicy pnz:yrrz;ekli dać wych rodzin pracy 1 przy zmnieJ· 
technicrznych rzmalałyby znaC'Znie, I państwu dodatkową produkcję. Za- nonej obsłudze krosien. 
gdyby usprawniono jakość napraw żądali jednak, aby kierownictwo i Znacznej poprawie uległa też ja­
bieżących parku maS'Lynowego o- pers1meł techniczny zakładu ula.- kość produkowanych tkanin. O ile 
raz gdyby go otoczono należytą o- I.wiły im wykonanie zobowiązań, w I kwartale gatunek pierwszy sta 
pieką. Wreszcie poważne usprawnie przez usprawntenle orga.nłzacJl pro- Dowił 70 proc„ to obecnie pra:ekra­
nie produkcji można u2yskać przy dukcji. żądanie całkiem słuszne. To c.?:a już 90 proc. 
pomocy wlaściweco rozstawienia też majstrowie i technicy podjęli Stwierdzić więc możemy, że po­
kadr ludzkich I wykonystanla ma· natychmiast wezwanie rzucone im myślne wYniki, osi~ięte w lipcu, 
11zyn rezerwowych. przez robotników. Pnz:yobieca!i też, zakłady za.wd7Jięczają głównie pła· 

Dobra przędza . 
i ·właściwy asortyment 
rękojmią wydajności 

pracy 

że rianalizują samokrytycrmie swój nowemu i pe.łnemu wykorzystaniu 
dotychczasowy styl pracy i usuną maszyn produkcyjnych, gpra.wnleJ­
to wszystko, co mogłoby odbijać się szej organł~jl JJł'acy orH polep­
ujemnie na pnz:ebiegu produkcji. szeniu jakości wytwarzanej przę-

Reałizujemy uchwały d.iy. Na te więc czynniki, warunku­
jlłCe wzrost wydajności pracy, win-

V Plenum no kittownlctwo zakładów l w przy 
O tym, że rzałoga ZPW im. szłoścł połO'iyć szczególny nacisk. 

„Wiosny Ludów" w Łodzi n:ie Jeśli nasza organi2acja partyjna 
rauca swych przyf'leczeń na wiatr, 
świadC'Zą wyniki, osiąga11e w 
pierwszej połowie lipca przez robot 

i zwią2kowa będą w pełni realizo-
wały uchwały V Plenum KC PZPR, 
to fabryka nasza osiągnie w pr2y­
szłości jeszcze lepsze rezultaty niż 
do tej pory. 

Ul I. _ 

~------·-------------------------------------------------~ 
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Wzdycha na propaganda 
]lik mor.~ka f<•la zmiem1e są głosy speakerów „Głosu Ameryki' i BBC 

- rndia wolnego od prawdy. Zmienia im się głos w millrę pogarszania się 
sytuacji imperialistów i wprawne ucho spostrzec może, że łgajq w coraz wyt. 
s:ej tonllcji, że coraz cieniej śpieu'6ją te nieustannie szemrzące bałwany 
morza klamsllva, wylewanego w eterze. 

Osuitnio audycje ich :i:aczy11ajq sif tdadomościami w takim mniej t.l.'if 
cej stylu: 

„Se1wtor Trottel ofa·illdcz:yl, że wojna na Korei musi przynieść zwy 
cięstwo irnjskom amerykańskim". -

- „Znany publicysta „Łobuzejszyn-press", mr. Swine pisze, że klęska 
Północnych Koreańczyków jest niewątpliwa". 

- „Lord Drańbury o§willdczyl w 1.vywiadzie prasowym, że geniusz stra 
tegiczny Amerykanów bez u:qtpienia pozwoli im osiqgnqć należyt.e sukce~y". 

Po tych ośu~adc::e11illch, w miarę zbliżania się do końca serwisu praso 
wego, następuje już mniej buńczucznym tonem, a raczej półgębkiem odc:.y 
tany komuni-kat s:tabr& Mac Arthura: 

- „Perspektyu-y dalszego rozwoju wypadków· koreańskich są w dalszym 
ciągu nieu„tpliwie, jak najhardziej pomy§lne dla naszej bohaterskiej armii, 
mimo, że osWtnio :z:as:ły okoliczności, sklcmiajqce nas rnczej do zajęcia po. 
zycji nieco hardziej na południe od tymczasowo opuszczonych przez nas 
kilku niewielkich miejscowo8ci". 

Łgarz „Glos11 Ameryki" i „bi6i1il.lk" mają w takich momentach z11peł 
nie wyrainie załamany 1ło• i łatwo wtedy można dosłuclklĆ 1ię tcestclmie 
11ia. 

Cięiko, zaprawdę, be:c.zelnie l1ać i robić propagandę wbrew oczywi 
stym faktQm, bijqcym codxiennie w zakuty łeb. Taka propaganda musi 
się kofu:zyć, mimo u•oli nawet u najwytrwal1zego kłamcy tłumionym tcestch 
11ieniem do „lepszych" czasów. • 

Jak ograniczyć ilość 
postołów~ 

Jednym 2 powodów nierówno­
miernego wykonywania pla­

nu produkcyjnego w tkalni były 

również rznaczne wahania w wy­
dajności. Jak wynika rz uwag 1 spo­
strzeżeń doświadczonych pr.zod-ow­
ników pracy, złe osnowy doprowa~ 

d2ały niejednokrotnie do spadku 
wydajności aż o 50 proc. Należało 

by więc w przysrzlośc~ więcej uwagi 
zwrócić na jakość tdostarC'Lanej 
pmędzy. 

ników tych izakładów. Zobowiąza­

nia produkcyjne pr.zędzalrti, tkalni 
i wykończalni zostały wykonane 
przedterminowo. Jeśli w ubiegłych 

miesiącach tkalnia e wielkim wy- I 

Propagm1~la amerykalukich imperialistów prze.z „asów" „BBC" i „Cło 
su, Ameryki", dawniej tak żarliwie wrzeuczqcych, tera11 jest jui tylko robio 

Wacław Pawlak ~ na metodą „wzdyclumq", COT AM 
korespondent z Z.P.W. 
im. „Wiosny Ludów". ---.................................... ,.. _______________ .J 

Plałll układów w dotychczaso­
wej pracy była atonnkowo 

duła łłość IHl9łoJ6w t. ltW. „organi­
zacyjnych". Postoje tego rodzaju 
powstawały w tkalni na skutek ai'! 
pmygotmfanfa. na czas 011116w czy t• "''*il· W przędzalni zaś -
s braku niedoprrz;ędu. Przemawiają· 
w podczas narady na ~eregu przy-

ld91wiadamr na listy 
Ob. Stanłllaw Marzowskł: Mate­

riału Waszego nie mogliśmy wyko­
rzysta~. gdyż został zbyt późno na­
ljesłany, • • • 

Ob. 1'acleutz Tyllll•n: Bardzo dzię­
kujemy za Wasz list. Sprawa poru­
szona przez Was została już pozy­
tywnie załatwiona. 

• • 

Drugim ceynnlikiem, Wllllllagają­

cym wydajność pracy w tkaini, jest 
właściwy asortyment tkanin. przy­
stosowany do możliwości techniCil· 
nych posiadanego parku maszyno­
wego. !Do tej pory lldarzało się, że 

pracujący na krośnie tkaC'L, pomi­
mo odpowiednich kwali!ikacj1 zawo 
dowych i najlepszych chęcl, nie 
uzyskiwał właściwej wydajności 

właśnie ze względu na obłożenie 

krosna niewłaści.wym asortymen­
tem. Narażało to e jednej strony ro 
botnika na straty materialne, ri dru 
giej riaś - powodowało nlewykony­
waale planu 1 obnlłalo rentowność 

za.kładu. 

Ze ziem trzeba walczyć 
Ob. o1J. Henryk Garstka i Gola· załoga ZPW im. „Wiosny Lu-

aaewskl: Zgłoście się do naszej Re- dów',' podczas swej narady 
dakcji. wytwórczej me poprzestała jedynie 

Haniebny wyzysk 
nym, że gdy powstanie w groma· 
dzie spółdzielnia, to właśnie on 
stanie się jej przewodniczącym, 

Pora ukrócić tego pasożyta. 

W.N. 
korespondent chłopski „Głosu" I 
wieś Błonie, pow. kutnowski 

Wieś polska na ·drodze rozwoju 
Robotnicy rolni i chłopi wykonali zobowiązania 
podjęte w ran.ach Czqnu LipcoHtego 

W prowadzenie w . tycie zapowiedzi 
Manifestu Lipcowego, którego 

wytyczne zmiel'zaly przede wszyst­
kim do podniesienia stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego mas pracu­
jących miast oraz wsi, wpłynęło w 
ciągu minionego 6 - lecia na wyda 
tną zmianę oblicza naazej .wsi. Po­
dniósł się orólny dobrobyt i poziom 
kuUuralny ludności wieJsklej, W cią 
gu tego okresu na 'terertte naszego 
województwa zradiofonizowano i 
zelektryfikowano setki wsi, otwar­
to tysiące świetlic i bibliotek oraz 

stale podnoszono stopień opłacalnoi 
cl produkcji roślinnej l hodowlanej. 
Działo się to dzięki rozległej porno 
cy rzą.du Polski Ludowej. Udziela 
na ona była w formie kredytów na 
nawozy sztuczne i ziai:no siewne 
kwalifikowane, przez popie1·anie 
zmechanizowania robót na roli i u· 
stanawianie planowej gospodarki ho 
dowlanej, zapewniającej chłopom 
mało i średniorolnym atałJ', opłlM:al 
ny zbyt na produkty zwierzęce. 
Chłopi pracujący naszego wojewódz 
twa, doceniając olbrzymie znaczenie 

Kina r6wnież wsp61zawodnicz~ 
Już w 1949 r. z inicjatywy or­

ganizacji partyjnych, wprowadzo 
ne zostało współzawodnictwo po 
między kinami Lodzi i prowincji. 

W I kwartale 1950 roku za­
szczytne pie1·wsze miejsce w. I .ka 
tegorii kin uzyskała załoga kma 

, ., 

„Tęcza" w Łodzi, która otrzyma­
ła nagrodę w wysokości 75.000 
złotych oraz dyplom uznama. 
Pierwsze miejsce w II kwartale 
oraz 55 tys. zł. i dyplom zdobyło 
kino „Hel" - Łódź. 

Manifestu Lipcowego dla rozwoju 
wsi, ramię przy ramieniu z klasą 
robotniczą podejmowali masowo 
Czyn Lipcowy, składając w ten spo 
sób hołd 6 - rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN. Czyn ten w wie 
lu wypadkach przyniósł olbrzymie 
oszczędności Państwu i przyśpiesu 
dalszy wspaniały rozwój gospodar 
czy naszej wsi. A oto kilka przykła 
dów: 

* * * 
Robotnicy Państwowero Gospo· 

darstwa Rolnego w Kruszowie, 
pow. łódzkiego, w ramach Czynu 
Lipcowego zobowiązali się do dnia 
22 lipca br. ukończyć prace przy bu 
dowie stacji aztucmeJ inseminacji. 
Zobowiązanie to wypełniono na kil 
ka dni przed terminem. W dniu 22 
bm. odbyło się uroczyste otwarcie 
stacji, na które przybyli między in­
nymi kierownik Wydziału Rolnego 
KW. tow •. Jerzy GUnlckl I przewo­
dniczący Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej - ob. Franciszek Grochalski. 

rowany. Robotnicy z dumą spogląda 
li !la swe dzieło, które przyniesie 
panstwu wielkie oszczędności oraz 
zapewni gospodarce hodowlanej w 
PGR ~ spółdzielniach produkcyj­
nych wysokoprocentową pod wzglę­
dem białka paszę. 

Tow. Wawrzyniec Swalski, prze­
mawi.ając w imieniu robotników, za 
pewmł zebranych, że z niemniej­
szym zapałem oddadzą się pracy 
przy budowie krochmalni oraz go­
rzelni, których uruchomienie 1est 
przewidziane w najbliższym czasie. 

Jakie jest znaczenie niechcickiej 
drożdżowni? Produkuje ona dzien­
nie 4000 kg. suchych drożdży paste­
wnych o 78 proc. zawartości białka 
którego. brak tak odczuwa się prz; 
hodowli trzody chlewnej. Produkcja 
ta wzrośnie w najbliższym czasie do 
8000 tys. kg. Surowiec do produkcji 
drożdży stanowią odpadki z kro­
chmalu, słoma, plewy i trociny 11 

więc artykuły bardzo tanie i ł~two 
dostępne. 

* * * 
zradiofonizowanie i zelekryfiko-

W gromadzie Głogowa, gminy 
Krośniewice, pow. kutnowskiego, 
mieszka znany z wyzysku bogacz 
wiejski, Frątczak, posiadający 67 
mórg ziemi, 7 koni, 13 krów i wie­
le innego inwentarza żywego. Za­
trudnionych u siebie robotników 
wyzyskuje on do ostatnich granic. 
Tak więc np. 24·1etniemu Mieczy­
sławowi Kujawskiemu, oprócz ską 
pego wyżywienia płaci zaledwie 
100 zł miesięcznie, wykorzystując 
jego niedorozwój umysłowy. Po­
dobnie wyzyskiwał ob. Stefana Ci 
chockiego, posiadającego na utrzy 
ma.nlu 2 dziecl i żonę, płacąc mu 
za przepracowane od świtu do no­
cy półtora miesiąca, nie wyłącza­
jąc niedziel i świąt, zaledwie 15 
tys. zł. 

Nie • mozemy czysc1c maszyn 

W III kategorii kino „Znicz", 
Kozienice, zajęło pierwsze miej­
sce, otrzymując 35.000 zł. oraz 
dyplom. 

Kina współzawodniczą. na pod­
stawie regulaminu, opracowanego 
przez Główny Komitet Współza­
wodnictwa prz1 Zanądzie Głów 
nym Związków Zawodowych Pra 
cowników Sztuki i KultU1·y. Do­
datnie punkty uzyskiwane są rn. 
in. za niestwierdzenie przez or­
gan kontroli żadnych usterek po 
rządkowych ani formalnych. 

Stacja ta, druga w Polsce, ma o­
gromne znaczenie dla gospodartd 
hodowlanej naszego województwa. 
Zapewnia bowiem wprowadzenie do 
hodowli bydła sztuk o wysokiej ja­
kości. czyniąc sospodarkę hodowla· 
ną jeszcze bardziej opłacalną. Ró­
wnocześnie zastosowanie sztucznej 
inseminacji ogranicza poważnie moi 
liwości zachorzeń u bydła · or:u 
zmniejsza koszty utrzymania stacji 
kopulacyjnych. Toteż staćja ta jest 
dumą robotników kruszowskiegt• 
PGR.. doskonale zdających sobie 
sprawę ze znaczenia jej dla naszej 
gospodarki hodowlanej. 

wanie wsi, wybudowanie dro"i, 
długości 7 km. - oto Czyn Lipco;y 
chłopów &Tomady Charłupia Wielka, 
pow. sieradzkiego. Na uroczyi;tość 
przybyli przedstawiciele wojewó.i7-
kich i powiatowych władz, organiza 
cji politycznych oraz społecznych, "' 
kipy łlłCz.nołici miasta ze wsią • 
PZPJG Łódź - Północ i PZZPP fm. 
Jurczaka. z Łodzi, przedstawiciele fa 
bryk i instytucji ze Zduńskiej Woli 
i Sieradza. Uroczystość zagaił jeden 
z inicjatorów elektryfikacji i radio 
foniz3.c.ii gromady Charłupia Wiel­
ka, ks. Pasternak. 

Kładziemy duży nacisk na u­
trzymywanie należytej czystości 
w żakładach pracy. Jest to zro 
zumiałe, gdyż, jak ogólnie wiado 
mo, porządek podnosi wydajność 
pracy .• W ZPB im. F. Dzierżyń­
skiego były nawet podejmowa•ie 
przez poszczególne tkaezki zobo· 
wiązania w tej dziedzinie. 

Ostatnio daje się u nas zauwa 
żyć w tkalni, że krosna są niedo­
czyszczane, gdyż.„ nie ma czy•n 
ich czyścić. Brak szczotek! 

Coraz częściej tkaczki zwraca­
ją się do majstrów salowych z 
prośbą o szczotki, pokazując zdar 
te drzewca z nikłymi pozostało· 
ściami włosia lub szczeciny. Sa­
lowi z kolei szturmują Wydział 
Zaopatrzenia, lecz szczotek wciąż 
nie ma. Byłoby pożądane, aby 
nasz Wydział Zaopatrzenia zaczął 
pracować bardziej operatywnie .i 
wnikliwiej badał potrzeby załogi. 

W. Sobczyński 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego 

Gdy Cichocki zwrócił się do 
Prątczaka z prośbą o wypłacenie 
mu dodatku rodzinnego, wówczas 
córka wyzyskiwacza usiłowała 
go tumantt twierdząc, że dodatek 
rodzinny należy się tym tylko, 
którzy mają ponad dwoje dzieci, 
i powołując się przy tym bezczel­
nie na rzekome informacje, poda­
wane jakoby na ten temat w pra· 
sie. 

Jak naleźy oszczędzać? 
W trosce o prawidłową gospodarkę 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Frątczak sabotował skup zboża, 
,ukrywając pod plewami wymłó­
coną pszenicę oraz owies. Rozsie· 
wa on również wrogie plotki o 
spółdzielczości produkcyjnej, gro-

1 żąc chłopom mało i średniorol-

Problem oszczędzania w oddzia­
le produkcyjnym - to między in­
nymi konieczność długotrwałe] i 
dokładnej obserwacji ilości arty­
kułów pomocniczych, zużywanych 
w toku produkcji. Stąd wypływa 
w rezultacie racjonalne gospodaro 

.f:..adne porządki! 
Młockarnie porzucone na pastwę losu 
We wsi Stróża, pow. radom­

szczański, dokąd wyjeżdża nasza 
ekipa z Zakładów im. J. Mar­
chlewskiego, istnieje ośrodek ma­
szynowy. Znajdujące sit tam ma 
szyny st częściowo uszkodzon~, 
ale nikt nie kwapi się jakoś z ich 
naprawą. - . 

Ponadto umieszczono je pod go 
łym niebem, więc mokną. na dE'sz 
czu bez żadnej ochrony. W stodo­
le ustawione s3 dalsze dwie mło· 
ckaMie, które, ja.k mówili chło. 
pi, był1 uiecz.ynne w roku ubi„• 

głym, a oni sami młócili zboże u 
jednego z bogaczy wiejskich, po· 
bierającego 350 zł. za 15 minut 
używania młockarni. 

W chwili obecnej, kiedy każda 
maszyna powinna być bezwzglę­
dnie wykorzystana w akc,l żniw­
nej oraz omłotowej, takie niesły 
chane lekceważenie swych obo· 
wiązków przez kierownictwo o­
środka jest szczególnie karygo· 
dne. z. Szymański 

ZPB im. J. :Marr.hlewskiego 

wanie zakładem, jako całości. 
Po kilku miesiącach takiej bac1 

nej kontroli, obliczymy dokładne 
normy zużycia artykułów pom_o~­
niczych, niezbędne dla wlasc1· 
wego opracowania planu zaopa­
trzenia, który musi być uzgodnio· 
ny z planem produkcyjnym. Przy 
ustaleniu ścisłych norm zużycia 
uczymy się oszczędzać i uzysku· 
jemy poważne rezultaty. 

W naszych zakładach ZPB i.m. 
Kunickiego · takimi wynikami ID'> 
że się poszczycić oddział przędzal• 
ni średnioprzędnej, gdzie zuiycle 
jednego tylko artykułu, oUwy ma 
szynowej, w pierwszym kwartale 
wynosiło na I godalnę l.100 gra· 
m6w. a w drugim kwartale - 933 
gramy. Oznacza to, że zaoszczę­
dzono w ciągu I półroC7.a 1950 r. 
ponad 91 kg oliwy. Tym samym 
znacznie obniżyiiśmy koszty pro­
dukcji, realizując m. in. i na tym 
odcinku ws~ilzanla V Plenum KC 
PZPR. 

F. Donder 
ZPB :m. Kunickiego 

Nie bez znaczenia jest fakt, że 
ujemne wzmianki w prasie o da­
nym kinie przynoszą mu ujemne 
punkty. Wyświetlanie filmów spo 
łeczno-pożytecznych jest punkto­
wane dodatkowo za każdy dzień. 

Zaszczytne pierwsze miejsce, 
jakie zajęły kina „Tęcza", „Hel" 
i „Znicz" są wynikiem kolektyw­
nej współpracy personelu tych 
kin oraz ich socjalistycznego po­
dejścia do swych obowiązków. Na 
leży nadmienić, że kino aktualno­
ści „Gdynia" wezwało do współ­
zawodnictwa kino „Aktualności" 
w Warszawie. 

Cz. Misztalewicz 
korespondent „Głosu1' 

Przedszkole w okresie żniw 
Podczas ostatnich odwiedzin na 

szej ekipy z ZPB im. Mi.rchlew­
skego we wsiach Rząśnia i Zielę­
cin stwierdziliśmy, iż żniwa prze­
biegaj• tam bardzo sprawnie. 
Nie mało przyczynił się do tego 
sukcesu fakt, że we wsiach tych 
uruchomiono na czas żniw przed 
szkole. W ten sposób Rzą.d Polski 
Ludowej pomaga chłopom w prze 
prowadzaniu szybkiej akcji żniw­
nej. Rodzice mogą. spokojnie pra 
cować w polu, wiedząc, że ich 
dzieci znajdL'jll się pod troskliwą 
opieki&· 

J. lipifaka 
ZPB im. Marchlewskiero 

* * * 
Robotnicy PGR w Niechcicy, pow. 

piott-kowskiego, postanowili ucz 
cić rocznic~ Manifestu PKWN przez 
uruchomienie fabryki drożdży pastew 
nych. W ciagu 30 dni, poprzedzają­
cych rocznicę, trwały gorączkowe· 
prace. Załoga nie szczędziła wysił­
ków ani trudu, zabiegi te został~· u 
wieńczone wykonaniem zobowląza 
nia przed terminem. 

Nic więc dziwnego, że w dniu o­
twarcia fabryki drożdży pastewnych. 
które nastąpiło 22 lipca br. na tere 
r.ie PGR w Niechcicach. panował 
nastrój podniosły i radosny . . Budy­
nek fabryczny został pięknie udeko 

W imieniu m1eJscowej ludnoś::l 
przemawiali ob. Badowski i ob. Jac 
kowska. Mówcy podkreślali, że 
Czyn Lipcowy chłopów Charł11pf 
Wielkiej, w ramach którego zelektry 
fikowano 98 gospodarstw, zalnsta!o 
wano 207 głośników radiowych i ·wy 
budowano 7 km. drogi jest da•szym 
etapem rozwoju wsi polskiej, pro­
wadzącym do jej radosnej przyszłoś 
cl, tworzonej własnymi rękami eh Io 
pów. 

Na zakończenie odbyły się wystP,­
PY arty~tyczne ekip łączności mlas 
ta ze wsią oraz wielka zabawa lu­
dowa. 

StacJa utucmeJ inseminacji w l"r~ 
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Przed nową ofensywą 

obrońców pokoju CEllTRALIZM DEMOKRATYCZNY 
Polski ruch obrońców pokoju rozpoczyna już 

wkrótce nową, wielką ofensywę - przygotowanie 
KRAJOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKO 
JU. 

GŁÓWNĄ ZA.SADĄ PARTII BOLSZEWICKIEJ 
W ciągu sierpnia mieszkańcy wszystkich miast 

i wsi wybiorą na specjalnych zebraniach delega 
tów na Kongres. Przygotowania do Kongresu nie 
ograniczą się do wyborów, ale wypełnione będą 
głęboką treścią polityczną. 

Siła WsU1Chzwiązkowej Kom unistycznej Partii (bolszewików) 
tkwi nie tylko w jej konsekwentnie rewolucyjnym, opartym na 

zasadach naukowych programie oraz taktyce, lecz i w jej organi­
zacji. Zasadą etruktucy organizacyjne) WKP(b) jest centralizm de­
mokratyc:uny. 

reitecie Centralnym, wybieranym 
prżez Wszechzwiązkowy Zjazd Par· 
tyjny. Partia bolszewicka zawsze 
przestrzegała ściśle tego warunku; 
nawet w okr<'sie konspiracji, wszę· 

dzie, gdzie to było możliwe, bolsze­
wicy przestrzegali zasady wyboru i 
wytrwale jej bronili. Mamy za sobą duże doświadczenia zdobyte pod 

czas zbierania podpisów pod Apelem Sztokłiolmskim. Akcja 
ta uświadomiła szerokie rzesze ludności o znaczeniu treści 
walki o pokój, umocniła się wiara w zwycięstwo słusznej spra 
wy. Z tysięcy „trójek", zbierających podpisy, ruch pokoju zdo 
był oddlanych walce o pokój aktyw!istów. 

Przygofowania do Kongresu przebiegają w innym okresie, 
niż akcja zbierania podpisów pod Apelem. ~pośrednia na 
paść amerykańska na Koreę wykazała dobitnie agresywną po 
stawę imperialistycznych ia>dżegaczy wojennych. Ale równocze 
śnie mamy nowe świadectwa notęgi naszego obozu. Solida.r 
ność mas pracujących całego świata z walczącym zwycięsko lu 
dem koreańsklim, wyrażoną w tysiącach zebrań, w pomocy ma 
terialnej - jest wspanilałym świadectwem JEDNOSCI I ZWAR 
TOSCI OBOZU POKOJU. 

Potęgę obozu pokoju wzmacnia dalszy wzrost sił demokra 
tycznych na całym świecie, przede wszystkim ciągle rosnący po 
tencjał gospodarczy Związku Radzieckiego oraz krajów demo 
kracji ludowej. 

Właśnie przed kilku dniami ogłoszono u nas cyfry Planu 
Sześcioletniego - porywającego planu rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw socjalizmu. Zasięg rozbudowy naszego prze 
mysłu został rozszerzony wydatnie dzięki pomocy ZSRR, wyra 
żonej m. in. w ostatnich umowach handlowych. My wiemy, że 
plan nasz zrealizujemy. Mamy pewność, że przed nami są lata 
stałego rozwoju i stałego podnoszenia dobrobytu. Tym mocniej 
dziś, w okresie wzmożonego ataku imperialistycznego na siły 
p()koju, bronić musimy pokoju - gwarancji szczęśliwej przy 
szłości. 

' Centralizm demokratyczny oma-
cza: wybieralność wszystkich kie­
rowniczych organów Partii od naj­
niższych do najwyższych, obowiązek 
władz partyjnych okresowego zda· 
wania sprawy ze swej działalności 
wobec organizacji partyjnych, ści­
słą dyscyplinę partyjną, podporząd­

kowanie woli mniejszOści woli wię· 
kszości, bezwarunkowe wykonywa­
nie przez niższe instancje uchwał 
wyższych instancji. 

„ ... Partia, która wytknęła so­
bie jako cel dowodzenie WAL­
CZĄCYM proletariatem - pisał 
Towarzysz Stalin w dziele pt. 
„Klasa proletariuszy i partia 
proletariuszy" - winna być nie 
przypadkowym zbiorowiskiem je 
dnostek, lecz zwartą, scentrali­
zowaną ORGANIZACJĄ, by moż 
na było kierować całą jej dzia­
łalnością według jednolitego pla-

nu." 
Zasada centralizmu demokratycz-

nego leży u podstaw Statutu 
WKP(b). 

Partia· jednolitą całością 
Pierwszy punkt Statutu wymaga, 

aby członlrowie Partii byli człon 
kami jednej z organizacji partyjnych 
i J)<ldporządkowywali się uchwałom 
Partii. 

Podstawowymi organizacjami par 

tyjnymi na a·enie rejonu, względ­
nie miasta, kieruje komitet rejono­
wy, względnie komitet miejski 
partii. Na terenie obwodu, kraju, re 
publiki sprawują kierownictwo ko­
mitety obwodowe, krajowe oraz ko­
mitety centralne komunistyczny.:!h 
partii każdej z republik związko· 
wych. W ten sposób w ramach 
WKP (b) istnieją instancje kierowni­
cze niższe i wyższe; instancje niż­
sze podlegają wyższym, co zapew­
nia jednolit{)ść ooałalności całej Pa-r 
tii, wszystkich organizacji partyj­
nych, zapewnia jedność woli. Przy 
takiej strukturze Partia stanowi je 
d.noliiy system org~nizacji. 

„„.Partia - mówi Towarzysz 
Stalin - to nie tylko suma org:l 
nizacji partyjnych. Partia jest ~a 
razem jednolitym systemem tych 
organizacji, ich formalnym zje­
dnoczeniem w jednolitą całość ... " 

Wybieralność wszystkich 
organów partyfnycK 

WKP (b) k_ojarzy ś~is·łą ~el:ltrnliza· 
c1ę z wyb1eralnosc1ą orga­

nów pa.rtyjnych. Organa kierowni· 
cze WKP(b) wybie1·ane są przez ma 
~y partyjne; członkowii; Pa1~tii dok~ 
r.ują wyboru wszystkich m~tanCJl 
kierowniczych Partii, poczynaiąc od 
biura (egzekutywy) pods~awowej O}'­
ganizacji partyjnej, a koncząc na I~o 

Demokracja wewnątrzpartyjna wy 
raża się m. in. w tym, że przy wy­
borach instancji par~jnych, przepro 
wadzanych w tajnym głosowaniu, 
nie wolno głosować en bloc; głosuje 
się na poszczególnych kandydatów, 
przy czym wszyscy członklowie Par­
tii mają. nieograniczone prawo wysu 
wania zastrzeżeń co do poszczegól­
nych kandydatów. 

Z zasadą wybieralności wiąze się 
ściśle obowiązek składania sprawo· 
zdań ze swej działalności wobec 
członków Partii, wchodzących w 
skład danej organizacji. Każdy bez 
wyjątku kierownik partyjny obow~ą 
zany jest do składania sprawozdan; 
podlega on kontroli organizacji par­
tyjnej i ponosi przed nią odpowie· 
dzialność za pracę. Członkowie orga 
nizacji wysłuchują sprawozdań orga 
nów partyjnych. omawiają je, wsz~h 
~tronnie kontrolują i oceniają dz1a· 
łalność każdego komitetu partyjne· 
go, każdego kierownika partyjnego. 

Szerokie prawa 
członków Partii 

Statut WKP(b) przyznaje człon· 
kom Partii szerokie prawa. 

Kt>żdy członek Partii ma prawo b~a 
ni:i. udziału w dyskusji na zebranm 

Temu celowi służyć będą przygotowania do Kongresu -
powinny one zmobilizować do nieprzerwanego udziału w walce 
o pokój najszersze masy ludności. 

Podczas przygotowań do Kongresu chcemy dotrzeć do 
wszystkich. Poprzez zebrania gminne i blokowe chcemy uświa 
dornie również ludzi, zamkniętych w kręgu osobistego życia 
- kobiety, poświęcone pracy domowej, rzemieślników, pochy 
lonych nad własnymi warsztatami.... Chcemy wszystkich zmo 
bilizować do aktywnej walki o pok6j. 

Nowe życie NA WYlłlOLONYCH 
OBSZARACH Korei 

I dlatego konieczni'. jest szeroka aktywizacja wszystkich 
komitetów obrońców polrnju. zdobyrie przez nie nowych setek 
tysięcy aktywistów pokoju. Tych ludzi trzeba odnaleźć wśród 
dawnych ,.trójek". Tych ludzi wysuną masowe organizacje 
społeczne. T:rch ludzi znaj •. :ą komiteh· pokoju wśród tysięcznych 
rzesz bezpartyjnych kobiet i młodzieży, podczas akcji przygoto 
wa.wczej, wśród uczestników zebrali gminnyc)l, czy blokowych, 
wśród delegatów na zebrania powiatowe. 

Prasa i radio przynoszą codziennie 
wiadomości o nowych sukcesach Ko­
reańskiej Armłl Ludowej, bohatersko 
walczą,cej przeciwko amerykańskim 
agresorom. Armia Ludowa niesie mi· 
lionom mieszkańców Południowej Ko 
rei wyzwolenie spod ucisku kolonial­
nego. 

Na wyzwolonych terenach Połud· 
niowej Korei przeprowadza się de­
mokratyczne reformy, likwiduje 
wszelkie pozostałości faszystowskie­
go reżimu Li Syn Mana. We wszyst­
kich ośrodkach miejskich i wiejskich 
tworzy siQ" komitety ludowe, które 
kierują całokształtem pracy wydzia­
łów służby zdrowia i oświaty oraz 
sprawami gospodarczymi danego o­
środka. 

Chodu o to, by nikogo nie „zagubić" - by wykorzystać 
wszystkich do dalszej pl'lacy. Treść pracy komitetów pokoju 
polega bowiem nie tylko na jej rozmachu w poszczególnych ak 
cjach. Akcja przygotowań do Kongresu powinna ożywić jak 
najbardziej prace komitetów. Akcja przygotowań do Kongresu 
wprowadzić p1>wfona na drogę stał~j, aktywnej WALKI O PO 
KÓJ miliony ludzi z miast i wsi. W wyzwolonym Seulu znacznie po 

lepszył'o się zaopatrzenie ludności w li 
artykuły żywnościowe i towary prze 
mysłowe, przy czym ceny towarów 
spadają z każdym dniem. Mieszkań­
cy Seulu szybko odbudowują domy, 

Taki jest podstawowy cel przygotowań do Kongre!lu Ob.roń 
ców Pokoju. I w tym zawarta jest głęboka treść i wielkie zna 
czenie polityczne przygotowań do Kongresu. 

Szkoły podstacoocoe co Planie &-letnim 
wychowają ideologicznie do.i rzały eh obywateli 

Rea1liucja ·Planu 6-letniego w po­
ważnej mierze uzależniona jest od 
dostarczenia naszemu aparatowi go 
spodarczemu - fabrykom, kopal­
niom, !rOlndctwu, transportowi itd„ 
nowych kadr technicznych. Kadry 
te kS1Ltałcić będrz:ie szkolnictwo za­
wodowe, które w okiresie realizacji 
Planu ulegnie wspaniałemu rozwo­
jowi. Wyniki jego pracy będą jed­
nak w dużym stopniu uzależnione 
od poziomu nauczania i w ogóle 
rozwoju szkoły podstawowej, tej za 
sadniczed komórki szkolnictwa. 

Jednym rz; najdotkliwszych zaga­
dnień naszej oświaty jest zagadnie­
nie szkół o jednym, dwu, lub tNech 
nauczycielach. Ilość tych szkół, choć 
uległa w porównaniu rz pl"Zedwojen 
ną wydatnemu zmniejszeniu, jest 
jes.z:cze duża. <Dopiero Plan 6-letni 
stanowić ibędu;ie prrz;elom w tej dlLie­
d~nie. W :roku 1955 zasadniczym ty 
pem szkoły podstawowej będzie 
szkoła o czterech na:oezycielach, 
realizująca pełny 7·klasowy pro­
gram nauczania. 87 proc. ogólnej 
limby uczniów ucrzęsrz;~ać będzie 

do tych szkół, a większo§ć IL tych I dów złotych, z tego część pn:ezn&• 
dzieci, które jeszcze nie będą mo-, <:zona będzie na mweeł}'c-je szkol­
gły w nich uczyć się - będzie po· nictwa podstawowego. 
bierać dalszą naukę w klasach od Wysiłek państwa w okresie Pla­
V do VII w szkołach rz;biorozych. nu 6-letniego, jak widać, będzie ol­
Równo~nie nastąpi dalsze poważ brzymi. Jednak nie możemy na 
ne zwiększenie ilości srzkół 7-klaso- nim popmestać. Przeciwnie, powi­
wych o pełnej liczbie nauC!lycieli. nien on pociągnąć za sobą twórceą 

W ten sp<Jsób Plan 6-let.ni kładzie inicjatywę społeczeństwa, terenu. 
- jak mówił na V Plenum KC na- Biuro Polityczne nasrzej PaTtii w 
szej Partii kierownik działu oświa- uchwale o rCYLwoju szkolnictwa 
ty KC PZPR tow. Kowalczyk - podstawowego • rz:wróciło uwagę na 
mocne fundamenty .dla un:eczywi- konieczność wykorzystania W3Zyst­
stnienia powszechności nauczania kich Istniejących możliwości w or­
na szczeblu 7 kl. szkoły, a co za ganizowaniu lzb szkolnych w bu­
tym idzie i dalszego normalnego rfl'L dynk'ach mieszkalnych oraz na wiei 
woju szkolnictwa za\'vodowego i kie mo711iw-OŚCi moblllzowania lud· 
średniego szkolnictwa ogólnokształ· noś"'i, zwlaszc21a na wsi, do pracy 
cącego. przy lludowie nowych szkół. 

Osiągnięcie tego stanu możliwe 
będ~e dzięki inwestycjom, jaki~ 
prrz:ewiduje Plan 6·letni. Nastąp1 
rozbudowa dotychc21as istniejących 
szkól oraz budowa setek nowych. 
Ogólna suma przeznaC2ona na bu­
dowę i rozbudowę przedszkoli, 
s.zkół podstawowych i średnich wy· 
niesie w okresie Planu 119 miliar-

„W iym celu -.!. czytamy w u­
chwale - n3ilefy zezwolić gminom 
i gromadom na budowę szkół we 
własnym zak0resie syste.mein gO!IJlO• 
darczym". Przy takiej budowie bę­
dą mogły być w maksymalnym 
stopniu wykor.zystane wielkie rezer 
wy materiałowe, jakie istnieją w 
terenie: cegielnie polowe, materia­
ły rzastępe7.e itp. 

Org.aniza.cy>jna rozbudowa i prze. 
budowa szkolnictwa. a zwłasuza 
podstawowego, poważne wzmocnie­
nie treści klasowej nau<mmia - to 
wyikuwanłe kadr nowych, ideo!~· 
gioznie dojrizałych obywateli. SZko­
ła nasza wychowuje młodzie#,, bo• 
jownlków o zwycięstwo Pia.nu 
6-Jetniego, o zwycięstwo socjallmm. 

zburzone przez uciekające wojska Li I śmy chłopom Północnej Korei, .~tórz)'. 
Syn Mana. Załoga elektrowni seul· już od. 4 . lat. prov.:~dzą .szczęsliwe i 

skiej naprawiła w rekordowym tern· dostatme zyc1e. Dz1s sta1ei:ny „wszys­
pie sieć elektryczn~ dzięki czemu I cy pod sztandarem Repubhk1I 

przywrócono już ruch tramwajowy w 
mie-ście i umożliwiono ludności ko· 
rzystanie z prądu. Stworzono również 
v:Sr":elkie warunki normalnej pracy m 
stytucji finansowych, prasy, radia 
itd. W Seulu czynne są już wszyst· 
kie kina i teatry; rozpoczęły się tak­
że lekcje w szkołach. W chwili ob~c 
nej czynnych jest w mieście 88 szkoł. 

Dnia 7 lipca Prezydium Najwyż­
szego Zgromadzenia Ludowego Repu 
bliki Koreańskiej powzięło uchwałę 
o przeprowadzeniu reformy rolnej w 
południowej części Republiki. Zgod­
nie z uchwałą, konfisku}e się ziemię 
b'ez od~zkodowania oraz przydziela 
się ja bezpłatnie bezrolnym t n>ało­
rolnym chłopom. Konfiskacie podle­
gają ziemie, które stanowiły wła· 
sność Amerykanów, rządu Li Syn Ma 
na i jego zauszników, rozmailych 
firm i stowarzyszeń, jak również zie· 
m.ie, należące do koreańskich obszar 
ników oraz działki ziemi (niezależnie 
od ich rozmiarów) oddawane przez 
obszarników stale w dzierżawę. 

Pracujący chłopi południowej czę­
ści Korei z wielkim zadowoleniem wi 
tają reformę rolną; ich myśli i uczu­
cia doskonale . wyraził chłop Chan 
Czan Su, z gromady Hakponmen, 
mówiąc: 
„Przeszło 30 lat byłem w niewoli 

imperializmu japońskiego, 5 lat -' 
pod panowaniem imperializmu amery 
kańskiego i Li Syn Manił. Obecnie 
przyszedł kres nędznego i ciemnego 
życia, nastało życie jasne i szczęśli­
we. Staliśmy się rzeczywistymi wła­
ścicielami ziemi. Jakże zazdrościli-

Uchwałą z dnia 1 lipca zniesione 
-zostały na wsi wszystkie podatki, 
istniejące za rządów kliki Li Syn Ma 
na. Postanowiono, że chłopi południo 
wej części Republik.i płacić będą pan 
stwu tylko jeden podatek w tak.i.ej 
wysokości, jaka obowiązuje w poł­
nocnej części republiki. W celu szyb 
kiiego podniesienia stopy życiowe) 
chłopów na wyzwolonych obszarach. 
P1ezydium Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego Republiki Koreańskiej 
poleciło Radzie Ministrów zmniej­
szyć wymiar tego podatku na r. 1950. 
Ludność Południowej Korei wita 

wszędzie z ogromną radością armię· 
wyzwolicielkę. W wielu miastaC'h i 
wsiach odbyły się tłumne wiece, któ 
rych uczestnicy gorąco dziękowa1i 
Armii Ludowej za oswobodzenie spod 
ucisku imperialistów amerykańskich 
i sprzedajnej kliki Li Syn Mana. 
Krzepnąca coraz bardziej w walce 

o wolność i niezawisłość jedność na­
rodu koreańskiego jest rękojmią cał 
kowitego zwycięstwa koreańskie} ar 
mii ludowej nad amerykańskimi za-
borcami. I 

1\1. Charin 

Nowy okręg hodowli bawełny 
w Związku Radzieckim 

mieściła szkoła, klub, szpital, insty 
tucje dziecięce i inne gmachy użY· 
teczności publicznej. Zakłada się też 
parki i skwery: Domy mieszkalne 
buduje się na podstawie standaryzo 
wanych projektów. 

Na jesieni tysiące rodzin hodow-
ców bawełny zamieszka w nowych ,r----,-„ ..... 
osiedlach. W przyszłym roku zazie-
lenią się po raz pierwszy obszary, 

. .. 
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partyjnym, ma prawo omawiania 
praktycznych kwestii polityki partyj 
nej na łamach prasy partyjnej; mo­
że na zebraniach partyjnych kryty­
kować każdego działacza partyjnego, 
ma czynne i bierne prawo głosowa­
nia do instancji partyjnych, może do 
magać się, aby zebrania, na których 
zapadają decyzje dotyczące jego 
działalności, odbywały się w jego o· 
hecności, może zwracać się z pyta­
niami i wnioskami do każdej in.stan 
cji partyjnej, aż do KC WKP(b) 
włącznie. 

W ten sposób demokracja we· 
vmątrzpartyjna zapewnia członkom 
Partii możliwość samooz.ielnej dzia· 
łalności i aktywnego udziału w pra­
cy partyjnej, zapewnia swobodę kry 
tyki i samokrytyki. 

Realizacja centralizmu demokraty­
cznego jest nie do pomyślenia bez 
ścisłej dyscypliny partyjnej. 

„Partia - głosi Statut WKP(b) 
- jest jednolitą organizacją bo· 
jową, związaną przez jednakowo 
obowiązującą wszystkich człon­
ków Partii świadomą dyscyplinę." 

Trockiści, buchar;inowcy, burżuazyj 
ni nacjonaliści, WS/ZySCy ci zdrajcy i 
kapitulanci, starający się sprowa­
dzić Partię z drogi leninowskiej, u­
siłowali zniszczyć ją swą frakcyjną 
działalnością i w ten sposób dopre­
wadzić do restauracji kapitalizmu w 
kraju. Stosując jezuicką taktykę dwu 
licowości, fałszu i oszustwa, prowa· 
dzili w łonie Partii zdradziecką ro­
botę, zmierzającą do podważenia dy . 
seypliny i zachwiania jedności Partii. 

Twórcy wielkiej Partii Bolszewi­
ków, LENIN i STALIN toczyli nie­
przejedna-ną walkę przeciwko naj­
mniejszym nawet odchyleniom od 
programowych, taktycz.nych i orga­
Dizacyjnych zasad Partii. 
świadoma, żelazna dyscyplina nie 

wyłącza, a przeciwnie, zakłada z gó­
ry możliwość i konieczność rozipatry 
wania kwestii spornych na ·zebra· 
niach partyjnych, przewiduje dysku­
sję i walkę poglądów w kwestiach, 
w których nie zapadła. jeszeze decy­
zja Partii. „Lecz kiedy wallra poglą­
dów jest już zakończona, krytyka 
wyczerpana i uchwała powzięta, je 
dność woli i jedność działania wszy­
stkich członków Partii jest koniecz­
nym warunkiem, bez które~ nie da 
się pomyśleć ani jednolita Partia, 
ani żelazna dyscyplina w Partii." 

Przestrzeganie zasady 
internacjonalizmu 

Zasada centralizmu demokratycz. 
nego, zapewniająca jedność wo 

li i jedność działań Parttii, jest ściśle 
związana z zasadą internacjonaliz· 
mu. 

Dlatego też Partia Bolszewieka oo 
pierwszej chwi:i powstania była. Par 
tią internacjonalistyczną, zespalają­
cą pod jednolitym lderownictwem Jr 
gani.z:acje partyjne całego :kraju. 

Kierując się wskazaniami Marksa 
i Engelsa, w myśl których partia ko 
munistyczna stoi na czele walki re­
wolucyjnej mas pracujących różnych 
narodów i w walce tej broni wspól­
nych interesów całego proletariatu, 
WKP(b) zwalczała zawsze przejawy 
zaściankowego nacjonalizmu i wielk„ 
mocarstwowego szowinizmu. Jui w 
okresłie powstawania bolszewizmu Le 
nin i Stalin odr~cili zdecydowani~ 
wysuwane przez partie oportunistycz 
ne '(mieńszewików i bundowców) na 
sło budowy partii na zasadach fe„ 
deracji narodowościowych, w myśl 
którego narodowe organizacje par­
tyjne nie wchodziłyby w skład jedy 
nej rosyjskiej partii robotniczej z je 
dnym ośrodkiem kierowniczym. 

Partia bolszewicka stale broniła 
zasady internacjonalizmu w swej 
strukturze organizacyjnej. Ta nie­
przejednana walka umożliwiła utwo 
rzenie i umocnienie Związku R:pu­
blik Radzieckich oraz przeistoczenie 
ZSRR w potężne, wielonarodowe mo­
carstwo socjalistyczne. 

Historyczne doświadczenia i o­
sią.gnięcia Partii Komunistycznej 
ZSRR stanowią wspaniały wzór 
dla wszystkich bratnich partii ko 
munistycznych i robotniczych ca­
łego świata. 
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Dnia 8 bm. odbyło się w Warszawie uroczyste zakończenie pierwszego 
kursu dla konduktorek kolejowych. Większość uczestniczek kursu to by­
łe robotnice 1 sprzątaczki kolejowe. Na zdjęciu: prymus kursu, ob. Ma· 

rianna Baran fz lewej) :i: radością, oal~a otrzymanv dyplom. 

Na wydartych głodnemu stepowi 
obszarach powstaje w obwodzie po 
łudniowo - kazachstańskim nowy 
rejon hodowlt bawełny. Budowę 

pierwszych osiedli kołchozowych i 
przyszłego ośrodka rejonowego pro 
wadzi się systemem szybkościowym. 
Osiedla kołchozowe buduje si~ na 
podstawie planów architektonic:i:­
nych, przewidujących założenie sze 
rokich ulic i obszernych placów. W 
centrum każdego osiedla bedzie sie 

które dotychczas były bezpłodną, pu 
stml" Tereny Południowej Sorei, wyzwalane przez Armię Ludową. 

' 
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Kronika m. Kutna Wszechstronny rozwój rolnictwa w Planie 8-letnim s;i;t;i~Powod~isięnam 
na kolomach 

Na V Plenum KC PZPR 
w dniu 15 lipca. br. członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR tow. 
Hilary Minc nakreślił główną 
linię rozwoju rolnictwa w okre­
sie objętym Planem 6-letnim. 
Plan ten, jak już wiadomo, sta­
wii:.. zasadniczy i wyraźny cel -
\Vszechstronny rozwój rolnic­
twa. Oznacza to dalsze podnie­
sienie stopy życiowej ludności. 
W końcu 1955 roku, produkcja 
1·olnicza na jednego mieszkań­
ca przewyższy o 61 proc. pro­
dukcję i·olniczą w roku 1937. 

nad tworzeniem ogromnej bazy ry, jak wiadomo, był rokiem ao spodarstwami socjalistycznymi. Do Redakcji naszej wpływają U­
paszowej w dorzeczu rzek Bie~ brego m:odzaju. Osiągn:ęci.':l. te Mają one odegrać poważną ro- sty od dzieci przebywających na 
brzy i Narwi. Te i tym podobne .są. możliwe. lę w zaopatrzeniu miast i ośrod koloniach. Wakacje dzieciarnia spę 
fakty świadczą, że nasza ho- Zwiększenie wydajności z hek ków przemysłowych w artyku- dza w pięknych okolicach, gdzie na 
dowla otrzyma w okresie Planu tara wiąże się ściśle i:: h:orze- ły i·oślinne i hodowlane. W koń- biera sił i zdrowia do nauki. Oto, 
6-letniego mocną i trwałą pod- niem spółdzielczości produkcyj. cu roku 1955 produkcja trzech co 0 swym pobycie na kolonii piszą 
stawę dla dalszego i·ozwoju. nej. Już rok bieżący wykazuje najważniejszych zbóż kłoso- mali harcerze ze szkół podstawo-
Dochodowość rolnictwa zwięk ~aźjiie, .ie nasz.e mło~e ~pół- wych ma osiągnąć w PGR nie- wych ~ Kutnie. 

WA2NIEJSZB TELEFON>:; 
22 - Pow. Kom. M. O. 
Ił - Pow Rada NarOffewa 
82 - Pow. Zakł. Elektryczn~ 
83 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
50 - i\'liet,-;ka Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
lOe - Pow. Zakł. Ubezp. Wza. 

jemnych, ul. Narutowi· 
cza Nr 20 

Już w pierwszym roku Planu 
6-letniego postanowiono stop­
niowo przecinać korzenie, łączą 
ce nasze rolnictwo z zacofaną 
gospodarką żytnio-ziemniacza­
ną. Chłop polski tradycyjnie 
przyzwyczaił się do uprawy ży­
ta. nawet tam, gdzie z powodze­
niem można uprawiać pszenicę. 
Z tą złą tradycją rozpoczęliśmy 
walkę wiosną 1950 r., zwięk­
szając wydatnie zasiewy psze­
nicy jarej i walczyć będziemy 
nadal aż do osiąp:nięcia prawi­
dłowe.i proporcji upraw. Pszen 
n:v chleb i białe pieczywo muszą 
się zjawić na każdym stole. 

szać się i·ównież będzie przez dzielnie ~rodukcyJne, d~1ęk1 za- mal jedną czwartą całej pro- „Drogi Głosie" - Powiedz miesz 
stałe poszerzanie powierzchni stosow~mu now~zesneJ ~pr~: dukcji towarowei. naszego rol- kańcom Kutna i okolicy, że kolonia 
upraw roślin przemysłowych. wy roh, będą ~1ały WY:daJn~~ nictwa. Dlatego też w okresie ZHP w Sominach „Ogniwo" Nr 1 
Jest to także konieczne z uwagi z hek~ara o wiel~ wyzszą ;niz realizacji sześciolatki musimy jest najmilszą kolonią z tych, na któ 
na rozwój naszego przemysłu. chłopi! gosp.odaruJący na dział- Z\Yracać jak największą uwagę rych dotychczas przebywaliśmy. 
Już teraz produkujemy o wiele ka~h rndyw~dualnyc~. DI~tego na rozwój tych gospodarstw i Okolice są śliczne, powietrze jest 
więcej niż przed wojną · bura- tez W Pl~me. 6-l~tmm f!~nstwo to pod każdym względem. l\Ia.ią świetne, jedzenie smaczn~ i pożyw­
ków cukrowych, nasion olei-

1 
otoczy społdzielcow wydaJn_ą PC? one być przecież przykładem ne. W każda niedzielę urządzamy 

stych i włókna roślinnego. J mocą, a prz~mł"~ł nasz zape'Wtn socjalistyczne.i gospodarki. ogniska. W ciągu tygodnia poświę 
Wz.rost powierzchni uprawy dostateczną ilosc maszyn .1 no- Zaznaczyć jeszcze należy, że ramy trochę czasu na pracę społecz 
tych roślin, nawiasem m6"iąc j w_oczesnego sprzętu i·ol~1cz_ego, wszechstronny rozwój rolnic- ną i świetlicową. Poza tym dużo 
bardzo opłacalnych dla gospo-1 m~zbędnego dl~ tworz~ma l ~a twa, w Planie 6-letnim jest ści- śpimy, dużo śpiewamy i cieszymy 
darstw rolnych, będzie zwi~c- le~ytego_ ~unkc.i onow_am.a społ- ślP. powiązany z coraz potężniej się z przyjemnych wakacji. Okolicz 
szał się z każdym rokiem w dz1elczosc1 prod~1kcyJneJ. Ponad szą ofensywą socjalizmu na na ludność jest dla n:-.:. niezwykle 
okresie realizacji sześciolatki. 60 tys. traktorow -::- odd~nych wie~: • . . , . życzliwie ustosunkowana i okazuje 

będzie do dyspozycJ1 rolmctwa W ies brdz1e się szybko dzw1- nam dużo serca i pomocy". 

20 - Szpital Powiatowy 
W ten sposób będziemy mogli do końca 1955 r. gała w gorę tak pod względem . . . 

w znacznym stopniu, zwła~zcza W okresie sześciolecia Państwo gospodarczym, .ja.k społecznym I Na nadesłanym nam liście złozyły 
jeśli chodzi o włókno i oleje, u- we Gospodarstwa Rolne. mają I i kulturaln>'m, a dźwignią bę- podpisy wszystkie dzie~i przebywa S4 - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta, Apteka 
o~ - Chacińska, Apteka 

106 - Apteka „Pod Orłem'• 
90 - Pogotowie Sanit. PU.K 

niezależnić się od zagranicy. się stać pełnowartościo·wymi go- dzie _Plan Sześcioletni. jące na kolonii w Sormnach. 
Ogólna "rnrtość produkcji rol 

11iczej w roku 1955 ma być (' 
29 proc. wyższa od prod'.1kcii 
rolniczej Polski w jej riawnych 
granicach. Oczywiście, w zakre­
sie produkcji ro81innc.i można 

Ważna ·iest każda godzina, każda minuta ... Redakcja f Acministr. „Głosu 
Kutnowskiego0 mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel 217. 

W Planie 6-letnim zwiększać 
się również będzie stopniowo 
powierzchnię uprawy jęczmie­
nia kaszowego i browarniane­
go. W rb. odczuliśmy dotkliwie 
bmk tego zboża. Gdyby nie 
transporty jęczmienia z ZSRR, 
brakłoby na rynku kaszy jęcz­
mienne.i, nastąpiłoby również 
pewne zahamowanie produkcji 
piwa. 

to będzie uzyskać jedynb prz1„z Od ch\vili \\'ejścia w życie ustawy o zabewieczeniu socia 
zwiększenie wydajności z hckta listycznei dyscypliny pracy dzielą nas trzy miesiace. W cią 

abv towarzvsze pracy nie naru 
szali dyscypliny. Tka<:zka Hali· I 
na Chempif1ska, która nie należa 

Karsznice będą 
zradiofonizowane 

ra. gu tego czasu we wszystki eh zaldadach pracy dato się za 
Plan Ti·zyletni stworzył wa- uważ\'ć podniesienie dyscypliny pracy, prawie zupełne zli- la do zdyscyplinowanych pra· 

cownic zakładu. nie tvlko e;ama 
wykazu ie znaczną poprawę, ale 
\Ypływa na inne robotnice, aby 
one nie łama ły przepisów usta 
wy. 

runki pozwalające ri1:tm ru!-:z~·ć brid{,w:inie spóźnień i wy a·atne obnifonie ni-eusorawiedli-
z miejsca. w Planie t>-. .:·:i11m wionvch nieobe<:nosci- Ogół prai.::ufących zrozumiał. że o<l 

Z okazii 6 rocznicy PKWN o 
środek kolejowy Karsznic~ otrzy 
mał 600 tys. złotych na ra<liofo 
nizac ję. Sumę p<iwyższ<J kolej a 
rze Karsznic otrzymali fako na 
grodc za terminowe wykonanie 
planów produkcyjnych. 

wła 'ciweao P')dejscia do Pracy, z::ile:ly nie h'!ko zabezpie 
IOzpoczniem,v prawJli'wą b;v.·;e czenie WVkonania planów produ kcyjnyth. ale i zarobek ro 

1'k!!afonv zastana zainstalo. 
v.•an<>' 'na wszystkich oddziałach 
produJ.:cyjnvch. W czasie przerw 
tą drwą ogłaszane będą komu 
r.ikaty, jak również nadawana 
będ·zic muzyka rozrywkowa. 

Jakie dokumenty 1abieramy 
wyjeżdżając na wczasy 

W z ·ązku z licznymi zapytania 
mi, kle;.(\ an~i det rasy przez; o­
soby pr~gnące spędzić urlop w miej 
scowościach położonych w obszarze 
strefy nadgranicznej, podaje się do 
wiadomości poniższe informacje, u­
zyskane z miarodajnych źródeł: 

Dochodowość naszych gospo­
dar. tw rolnych w porównaniu 
z gospodarką rolną innych 
państw je'1t niska. Jednym ze 
'~rodków podniesienia przecię­
tne.i dochodowości jest rozwój 
houo\\li. W Planie 6-letnim kła· 
dzie się na to specjalny nacisk, 
gclyż z każdym rokiem wzrasta 
zapotrzebowanie ludności na 
artykuły hodowlane. 

Równolegle do rozwoju go­
spodarki hodowlanej, nrutępo­
wać bedzie rozbudowa i budowa 
nowych baz paszowrch w celu 
Zi.tpewnienia ciUłóśdi tl'CZwo­
j u hodowli. .V!:tępnym krok~m 
do te9,'o był w tym roku chłop­
ski „Czyn melioracyjny", dzię­
ki któremu wykonano prace 
przewyższające wartość dwóch 
miliardów złotych. Dzieciątki ty 
siecy nieużyteczuych dotychcza~ 
łąk i pastwisk przywróc0110 go· 
spodarce narodowej. Rozpoczę­
to }uż również prace wstępne 

Wyjeżdżający na urlop do miejs­
cowości położonych w obszarze stre 
fy nadgranicznej, winni przed wy­
jazdem zaopatrzyć się w zaśwladcze 
nie z miejsca swej pracy, stwle1 • 
dzające kwzystanie z urlopu i w.v­
jazd do określone.1 miejscowości. 
Osoby te po przybyciu na mieisc~ 
winny w ciągu 24 j(Odzin dokonać 
zameldowania w naibliższe.f jedomt 
ce Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Nie dotyczy to osób kierowanych Zgodnie z zarządzcnic:m Minister· 
nrzez Fundu.sz Wczasów Pracown:- si.wa S?kół Wyższych i Nauki zllpisy 
czych, za które wszelkie formalnoś db nowowstęJ?nJ<:cyl'.h do Wy~ze) 
<.i związane z ich pobytem w obsza I Szkoły Ekonom1czneJ w Łodzi w 
rze strefy nadgranicznej załatwia U terminie odbędą się w dniu od 1 
kierownik domu wypoczynkowego do 10 sierpnia br. w godz. od 9 do 11 

Skierniewice 
-Warszawie 

w poniedziałki, środy. czwartki i &O· 

boty oraz w godz. od 16 do 18 we 
wtorl::i i piątki. 
Nowowstępujących obowiązywać 

będzie złożenie egzaminu wstępnego 
pls:emnego z rzagadnień gospodal'­
czych oraz ustnego z nauki o Polsce 

o każdy kwintal ~b·Yt.:.i 'ub ro- • 
ślin okopowych. Bitv·f;· tę mde- botnika. . 
my wygrać ulep.szah~ metc;, Y \u K t t . wsl·ich Zalda-
nprawy roli, stosują~ r-1iew rzę- •v ~ns a~ ) nor!' .. '. n~cro _ 
dowy, si:;-jąc kps~:~ 7,farno, uży. dach P_~7._em~sł11 \~ . łs~1a u'"'sta\\' 
wa1·"c nawozów ~zb cznvch it~l. I od ~hw1h u~azanilł_ .1e . y, ·"" ... · .·, ' z·1 ·("'no 1·1.aro\\'niCl\YO zal,!a-W roku 19<:>5 wyd:i~1,o~c c2tP- '.

1 
"'· • '"" .. artv·ria 

rech głÓ\\·nvch zbóż kłosow,·eh dow. 1ak t org-amzac1a .D . I 
• • V • r da zakład(l\"'a rozw111ęlv sze ma wzro~nąć 4 l nM::. w po- 1 ;i . ; •• . . • 

równaniu z rokiem 1949 któ- rok<J • akqę usw1ada~111_a l:JC<J. o 
--------------'-- tym, 1ak bClrdzo uzale-zniona 1cst 

Pl·erwszy Bar Mleczny od dyscypliny pr?CY 5prawa w_y k<>nY\Vania 1>l3now D odukcy1-
nyd1 i podnie:;i{'r.ia jakości fa 

W Sieradzu br) katów. interpretowano usta 
. . M wę na zehrarjach partyjnych 

Okręgowa Spółdztełma leczar- . br · cll produkc''J·nvch. 
k J . k s· d li- 1 na zl.' ama J J s o- a1c.tars a w 1era zu, rea ... u- • \V 1. . \\'·doczne u:;t€r · c r · llQIUiJ · · f ,azvwrino na 1 • • 
1ąc z~ ~ipcowy. ~ru_<;: a pier:-v ).(i· w ·pl'Orfulicji, spowodowane 
szy B..-ut..!Mieauiy Ji,lllt.uzei\cy S1ę · · · t lk · d. · 

rz" ul. 15 Grudnia Nr 1. 111z ni~ •.. '? opu~zczarnem m, 
P '. . . . ale spoz.n1amem s1ę. hamu1ącym 

M_1eg~kancy ~ieradza z t_tzna~em i pracę cakgo zespołu. Podniesie 
p~\''.1;_al~ ot~va~c1e ~społeczruone1 pla tnie dysr.ypliny pracy, dvscypliny 
cO\'d<i zyw1ema z~1orowego. W Ba nie przymuso\\'ei. ale świadomej, 
rze Mlecznym mozna otrzymać przy .• 1. t , e · b"lo celerii 
f)Otowane hi!li<>nicznie posiłki mlecz soc F-1 !S ) czn J, ' 
ne. Uruchomienie Baru Mli>czne(lo zebrar~ 
st~iło się dużym udogodnieniem dla W Konstantynowski.eh Zakła 
mieszkańców Sieradza. dach watka o dyseyplmę pracy 

Kazimierz Pańko. napotykała w oierwszym etaDie 
akcji na poważne trudności. Wy 
nikaly one w pierwszym rzędzie 
z rozrzucenia zakładów w sieci 
miu punktach miasta i utrudnio 
ne i przez to kontroli. 

na H'SE 
i świecie współczesnym, 

Trzyletnie studia, zakończone otrzy 
nicmiem dyplomu zawodowego przy. 
gc-towują wysokokwalifikowanych 
pracowników dla administracji prz2d 
s!ębiorstw przemysłowych (zwłasz· 
cza przemysłu lekkiego) oraz dla .han 
dlu wewn~trznego (handel włókien· 
niczy i spożywczy). 

Po otrzymaniu dyplomu zawodo· 
wego słuchacze będą mieli możność 
kontynuowania studiów i otrzymania 
tytułu magistra. 

Jeżeli chodzi o wykończalntę, 
to nadzór nad tym działem roz 
toczyły zakłady dopiero w ma 
ju, Przt~imując ~o w tym czas1e 
Qd PZPW, jako część składową 
kombinatu. 

\V cstatnich miesiącach po 
lepszyła się znacznte sytuacja 
na tym odcinku. 

W Konstantynowskieh Zakla-Prace Komitetu Odbudo~y W ai 
szav,;.y w Skierniewicach rozwijaią 
się dobrze. Przeprowadzone zbićrl<i 

• przyniosły j~ż na ten cd około ':! 
milionów zł. Zakłady pracy i insty- O usprawnienie handlu warzywami i owocami 

. . . . . Uspoleczmony aparat skupu ~a- ły co najmniej raz na tydzień, a w rat skupu zdejmował z rynku ty ko 
tuci· e rozprowadziły między swymi . l ' l 
pracownikami pokazne il?sc~ znacz rzyw i owoców nie umie jeszcze w poszczególnych wypadkach ztni.enia to i tylko tyle, ile mógł sprzedać bez 
ków na ten cel. Spółdzielnia Spo- pełni opanować rynku i uniezale:1:- ne nawet w dągu tygodnia. trudności. Taki styl pracy wynika 
żywców wpłaciła dotychczas 300 nić go od destrukcyjnej roboty pry W wielu rejonach uspołeczniony nie tylko ze zbiurokratyzowania i 
tysięcy złotych. Poważne kwoty wutnych handlarzy - spekulantów. aparat skupu nie posiada mocnego niedołęstwa aparatu skupu; wiemy! 
wpłynęły z Browaru, Centrali Tek Czy to w rejonie Łodzi, otoczonej zaplecza produkcyjnego. Mamy do- że n)ektóre spółdzielnie spożywców 
stylnej, przedsi<;hiorstwa BAT-a, masą gospodarstw ogrodniczych, brze prowadzone gospodarstwa o- nie chciały handlować warzywami 
PZGS-u itd. Z żalem należy stwier czy to w powiatach, prywatny po grodnicze PGR w powiecie łódz- (mały obrót, ręce się brudzą). 
dzić, że~ akcji zbiórkowej na rzecz średnik związany z właścicielami du kim. W wielu jednak PGR-ach wa Natrafiając na trudności w zby­
odbudowy stolicy zawiodło jedynie żych gospodarstw ogrodniczych r.a rzywa i owoce traktowane są fako cie, Centrala Ogrodnicza poszła po 
przedsiębiorstwo PAGED. Wina rzuca swą wolę rynkowi, podobnie zagadnienie trzeciorzędne. Stan ten· linii najmniejszego oporu i zaczęła 
za to spada na kierownika tej pła- jak to było w · swoim czasie w powinien ulec zmianie. · w szybkim tempie zakładać własne 
cówki ob. Nielubowicza, który ma skupie zboża i żywca. Jedna :z przyczyn złego zaopatry sklepy. W rezultacie, sklepy te zao 
jąc :znaczki na sumę 100.000 zł. i:oz . Przyczyny niedostatecznych wynl. :wania rynku tkwiła w brakach pla patrywano przed innymi, ze szkodą 
Prowadził ich zaledwie na su- kow pracy handlu uspołecznionego ' . D 1 d C t J O dla rynku jako całości. Błąd ten u-

d nowarua. o n e awna en ra a - . . k mę 300 zł. Wierzymy, że ob. Nielu w tej dziedzinie są ró!noro ne. od i I ł k bra suwa się obecnie, a sklepy prze aza 
bo . we· . b·e b„~dn·e· do Przede wszystkim za mała ilość punk ?r n c~ad. pianowada ·es :urpu,p roz wł a. ne będą organizacjom handlu deta-w1cz znue so i ..... J • k D . . h 1ąc go ie yn e na w1 „ y - lic: 
serca sprawę zbierania fuduszów tow ~ upu. opiero w ostat°l:c ty rzywa i owoce. Zdarzało się więc znego. 
na odbudowę stolicy i PAGED nle godma~h. pr.zystąpiono do rozbudo- że mimo przekroczenia ;ilanu skupu Usprawnienie rynku warzywnicze 
będzie pozostawał w tyle za innymi wy te) sieci. Tabor samochodowy warzyw w danym okresie rynek nie go i owocowego może nastąpić je-
zakładami pracy. jest zbyt sz~zupły: Bez sprawnego otrzymał od Centrali np. kapu~ty dynie droqą oczyszczenia kadr pra 

• H. Proba transportu me moze być mowy 0 lub ogórków, gdyż dostawy np. po c-owniczvch skupu z elementów u-
k Gł • sprawnym skupie artykułów, które midorów pokrywały w całości plan trzymu1·"cych kumot0 rskie stosunki orespondent ,, osu . ł 1 p d „ „ atwo u egają zepsuciu. o tym Na -tym odcinku nastąpiła · już per z prywatnymi oqrodnikami. droąa 

względem notujemy ostatnio pewną prawa. Mamy ju:i tygodniowe plany szkolenia nowych kadr dla produk-ZJ" azd aktywistów SFOS poprawę, jest ona jednak niedosta- skupu z rozbiciem na poszczególne cji i handlu oarodniczego. tepsze~o 
teczna. artykuły. Nierównomierność skupu powiązania PGR~ów % Centralą 

W dniu 30. VII. 1950 r„ o god!'. 11 Poważne braki posiada róymież i zaopatrzenia zmniejsza się z każ- Ogrodniczą oraz dr~ą uelastycznie 
odbędzie 1ię w sali teatru „Mf'lo- polityka cen skupu. Nie wykazuje dym tygodnitm. nia polityki cen. Trzeba również po 
dram" przy ul. Traugutta 18 w Ło· ona dostatecznej elastyczności tdnl, Brak jednak nadal planoytego móc Centrali Ogrodniczej w rozbu 
dz! WOJEWODZKI ZJAZD AKTY gilz.ie zmiany sytuacji rynkowej dzia I współdziałania między skupem i dy dowie sieci punktów skupu, w zbli 
WISTÓW s. F. o. S. . łają zaskakująco. Zdaje się być strybucją. Skup działa dotycłiczas żeniu tych punktów do producenta-
' --<>U<>-- I słuszne, aby ceny skupu ustalane by od orzvoadku do przypadku. Apa- rolnika i O!>!rodnika. 

dach zwracało specjalną uwagę 
zrozumienie przez załogę, że 
walka o socjalistyczną d~·seypli­
nę pracy, t.-) nie iest krótkofalo 
wa akcja, lecz uporcz}"\\'a , co 
dzienna walim, prowadzona z la 
zikostwem i spóźnieniami. Pro· 
wadzona jest stała akcja uświa 
damia iąca, która przynosi rczul 
tatv. Dowodem właściwego pro 
wadzenia tej akcji Jest chocia7. 
by p:-zykład ob. Mieczysława Fi' 
lipial-:a, który d'awniel z reguły 
nie stawiał się do pracy w po 
niedz'aiki. Obecnie - nie tvlko 
nie <:lRuszćza bez uspraw-ied!i-

1 \\·ienia"'dni pracy, ale 'dba0 ó to~ 

Jak wynika z informacji kle 
rownika ~rson<ilncgo, ra<ly za­
kładowej - syt u ac ja wciąż 
zmienia się na lepgze. . 

JCJk to v.·ygl<lda w cyfrach? 
·a to p •tanie. nikt. niestety nie 

umie dać dokładnej odpowiedzi. 
O kazuje się bowiem. że sprawo 
zdawczość kierowników oddzia 
łów pod tym względ-em µ-0zosta 
wia wiei.e do życzenia. Jest to 
nier!oci(}gnięcie w pracy, które 
utrudnia analizę zmian, które 
zach()dzą w ustosunkowaniu się 
robo1ników do zag-adnienia <ly 
scypliny pracy. Braki w prowa 
dzcniu stałej ewi~nc1i. muszą 
l:iyć „Fo rychlel usunięte. 

Przygotowaliśmy należycie • • zmwa 
Akcja żniwna w nasze.i spół· 

dzielni prorlukc~·jnej w Jr>-'·o ;vj. 
cach przygotowana została na1e­
życie. W ośrodku maszynowym 
wyremontowano na czas wszyst· 
kie żniwiarki i snopowiązałki. 
W gminie .Bąków starannie przy 
spo.obiono maszyny do udzielenia 
pomocy sąsiedzkiej i przydzielano 
je w odpowiedniej kolejności ma­
ło i średniorolnym chłopom. 

Naszą myśl11 przewodnią było, 
aby pierwsze żniwa w Planie 6· 
letnim przeprowadzić jak naj­
sprawniej. Silnym bodźcem do 

wzmożonych wysiłków stały sit 
dla nas sprawozdania, złożone 
nam przez przewodniczącego na­
szej spółdzielni, ob. Króla, który 
wrócił właśnie z wycieczki do 
Związku Radzieckiego. SprawJ· 
zdania te mówiące o świetnej orga 
nizacji pracy, dobrobycie i szooę 
śliwym życiu kołchoźników ra­
dzieckich dodały nam sił i prze· 
pełniły nas wiarą w lepsze jutro. 

F1·anciszka Hichalska 
korespondentka chłopska 
„Głosu" ze spółdzielni 
produkcyjnej Jackowice 

Uwaga,· posiadacze psów! 
Cały teren województwa !ódz 

kiego uznany został za zagrożo 
ny wścieklizną. W zwi~zku z 
tym, wszy~tlde psy winny być 
trzymane dniem i nocą na uwię 
zi lub w zamknięciu. Dotyczy 
to również kotów. W razie pro 
wadzenia psów, winny one być 
trzymane na ~!ll\'czy i zaopatrzc. 

ne w odpowiedni kaganiec. Nie do 
tyczy to psów milicyjnych i myśUw 
skich. Poza tym wszystkie muszą 
być zaopatrzone w trwale umoco 
wany do obroży znaczek rozpozna 
wczy. Na rok bieżący obowiązują 
znaczki trójkątne. 

Psy i koty bezpańskie, wałęsa 
i:ice się, prowadzone bez smy 
czy, lub kagańca, będą wychwy 
tywane przez cz-yściciela. Wy. 
prowadzanie (wywożenie) psów 

i kotów z terenu poszczególnych 
miast. łub gmin, d1opuszczalne 
iest tylko za zezw<:leniem wła 
ściwego Prezydium Powiato _ 
wej Rady Narnriowej po uprzed 
nim zbadaniu f uznaniu psa, lub 
kota przez lekarza powiatowe 
go wetervnarii za niepodejrzane 
g-o o wści~kłiznę. 

Posiadacze psów, lub kotów 
chorych, albo podf:jrzanvch o 
WŚC'iekliznę oraz .osoby pokąsa 
ne przez takie psy, lub koty, w1n 
ny natychmiast powiadomić o 
tym najbliższy posterunek Mili 
cii Obvwatelskiei. lub właściwe 
Prezyd.ium Rady Narodowej. 
Zwierzęta chore, lub poci'ejrzane 
o wściekllznę, należy o<losobnić 
od innych zwierząt. 

..••• „„ .............................................................. . 
OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legit. Zw, 
Zaw. 96074-2094 i Ligi 
Kobiet, Bai-anowska Ge-
nowefa. 16161 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Nr. 382376 na na-
zwisko Szulc Janusz. 

16163 
ZGUBIONO ksiąieczkę 
wojskową RKU-Końslde, 
Wróbel Franciszek, Nie 
znamierowice. 16162 
ZGUBIONO legit. Ub ez 
piecz11lni na nazwisko 
Szwedkowicz Władysław 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
Do ( g) dzwonić Nr tel. 

)18·01. 1609.t 

ZGUBIONO leg1t. rowe ZGUBIONO książeczkę 
rową i wniosek·poliaa na wojskową RKU - Koń-
rower Adamowicz Ma·,skie, legit. Zw. Zaw., 
rian, Armii Czerwonej akt ślubnv i odcinek za 
Nr 130. 16160 meldowania, Trojecki 
ZGUBlONO dokumenty: .Józef, żwirki 26. 16157 
książeczka woj.skowa, ZGUBIONO legit. Zw. 
prawo jazdy ·zielone, le· Zaw., Zr.fi>, tramwajo-
git. Zw. Samopomocy wą, służbową i szkolną 
Chłopskiej na nazwi~lcv na nazwi$kO Woszczyk 
Krupski Maria.n. 54 Henryk, Wysoka 45. 

AIJ(()IQ. lft~ 
CZkQtlUA • NARODU. I 



ZE SPORTfJ Sport w ZSRR 

Od sierpnia do grudnia • • • 
COKA prowadzi nadal 
w mistrzostwach piłkarskich 
MOSKWA. Po dotychczaso-

Jakie imprezy szykuje nam' na drugie półrocze 1950 r. wych rozgrywkach piłkarskich o 
mistrzostwo Związku Radzieckiego 
czołowe Pozycje w tabeli ligoweJ 
wykazują pewną stabilizację. Na Co pisało prosa łódzko w dn. 28 lipca 1930 r. 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski? 

ST&AS~A SMIER(J DZl!ECKA I WŁASOICIJEL CEGIELNI 
iPooostawiona beri: dozoru pr.zez S~ELA DO ROBO'ENIKÓW 

matkę ro'botnicę 1-rocrzna Halina . . . 
:Rflepecka - W)1>adła rz okna tn:ecie Robotm~y ceg1eli:n w Piorunówce 
go :piętra na bruk. Dziecko rzmarło po~. Łodzią od ?łu_zszego cz~u na· 
natychmiast wslru.ek• (pęknięcia pr_ozno d?magah Slę wypłacerua na­
podstawy czaszki. Rozpacz matki leznych im zarobków. 
nie ma granic. Gdy w dniu wc.zorajszym ponow-

WY.Padek wywołał wstmąsające n~e prz~srzl~ po ~:ypłatę - właśc:i­
wrażenie na mies:z.kańcach domu ciel cegielni - rueJaki pan Grac:iyk 
przy ul. Limanowskiego 2~ gdt1:ie - d?był rewolweru - grożąc ro-
miesrz;kają Rt1:epeccy. • ' botmkom. 

WARIAOI CHODZĄ PO ULICY 
„Republika" bije na alarm z po­

wodu coraz częst:slŁych wypadków 
at~kowania przechodniów prze!l lu­
dz~ ui:iysłowo chorych, któmy błą· 
kaJą się po ulicach miasta. 

W dniu wcrzorajszym umysłowo 
chory . łodzi~nin wybił szereg szyb' 
n~ u~1cy Piotrkowskiej. W ubiegłą 
m~1elę _in~y szaleniec począł ci­
skac kam1en.iami na ludzi wychodzą 
cych z kościoła. Na Chojnach jakiś 
umysłowo chory rz; nożem w ręku 
P~t;z trny godziny gonił prnecho­
dmow. 
Wypadk~ podobne - pisze gaze­

t~ w:skazuJą na konieczność poczy­
mema. k~oków zaradczych. Jeżeli nie 
ma m1eJs~a w Kochanówce, należy 
co ~-ę~zei wybudować jakiś barak i 
um1esc1ć w nim szaleńców, którym 
kryzys nadszarpnął władze umysło­
we. 

Ponieważ robotnicy nie chcieli o­
puścić biura cegielni pan Gracrzyk 
począł strzelać do nich. 

R?botnik K·u*ak zalewając się 
krw1ą padł na podłogę, ciężko ran­
ny w brzuch. („Republika"). 

PLAGA SZCZURÓW W ŁODZI 

Gazety donoszą o niezwykłej pla­
dze SZC'ZUrÓW, które rozmnożyły się 
w Łodzi w niesłychany sposób ata­
~ując ~ieszkańców domów, okupu­
Jąc ubikacje w posesjach łód.zkich 
i t. d. Wejście do ubikacji w "którym 
kolwiek rz domów przy ul. Piotrkow 
skiej przedstawia prawdziwe nie· 
b.ezp.ie?Zeństwo dla życia. Zdai"7.yły 
się JUZ wypadki pokąsąnia dzieci 
p:rzez rozzuchwalone gryzonie. 

„Republika" podaje, że wyłożona 
o~tatnio trutka na szczury okazała 
się bezwartościowa. Szczurom po 
„cebuli morskiej" przybyło na wa­
dze" - kończy pismo. 

TEATR V--
p AAS'l'WOWY I 

TEATR IM. STEFANA JĄRACZA 
CuL Jaracza 27) 

W piąte~, dnia 28 bm. o godz. 19, 
opera komiczna w 3 aktach (4 od­
~łon~ch) W. ~· Mozarta „Uprowa· 
azeme z Sera3u", z N. Stokowacką 
O. Szamborowską, St. Witenbe: 
giem, H. Paciejewskim, .$t. Babi· 
sem! A. Ruckim, ~· żabą, E. Fede· 
rowiczem. Kapelmistrz z. Szczepań· 
ski. Reżyser B. Folański. 

W sobotę, dnD.a 29 lipca br. opera. 
w 4 aktach St. Moniuszki Halka" 
z M. Morbitzerową,Va.rdi .; partii 
tytułowej. Obsada: N. Nubinówna 
L .. Finze, A: Hiolski. H •. Paciejew: 
ski, St. Dobiasz, R. żaba, E. Klucz­
ko, E. Federowiez. Kapelmistrz z 
Szczepański. . . . . · 

l'AFJ8TWOWY l'EATR NOWl 
<ul. Oa.szyńskiego :ł4. teL 181-Sł) 

Teatr nieczynny. 

'l'EA'l'R LE'l'N 1 OSA" 
(Piotrkowska 94 tei.' 272·70) 

Dziś teatr nieczynny. 

l'EATR „AKLEKlN" 
(ut. Piotrkowska 152) 

Nieczynny 

TEATR „PlNOKIO'' 
(ul. Kopernika 16) 

l'eatr nieczyDJ1y. 

TEATR KOMEDII "MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Teatr oieczyDJ1y. 

YJ b?k~ie łó_dzkim _panuje narazie I ,,Pierwszego Kroku" dla klubów kia 
. niczym me zak.łocona cisza. Czy sy B. 

moi:e ~ą wprawdzie przygotowania 30 września i pierwszy paździer­
do ?ub1leus~u, a SekcJa Organizacji nika zarezerwowane są na jubile­
i J:' anowama ŁOZB ustaliła już w usz ŁOZB połączony z uroczystą a-
ogolnych zarysach kalendarzyk im- kademią sportową oraz Turnie-
prez na _dJ.·~gie półrocze 1950 r. z jem Miast". ' " 
uwzględmemem terminów PZB 
CO NAS CZEKA W SIERPNIU? W PAŻDZIERNIKU RUSZA KL. B 
. M!ędzy .10 a 13 sierpnia odbędą W pażdzie~niku rozpoczynają się 

s1_ę indywidualne mistrzostwa junio zawo?y ~ mistrzostwo klasy B okrę 
row w Szczecinie. Dnia 20 sierpnia gu łodzk1ego. Ze względu na dużą 
o godz. 11 o tytuł mistrza klasy B ilość zgłoszeń (przeszło 20 zespołów), 
walczyć. będą w Tomaszowie tamtej zespoły bę?ą po~zielone na kil!ta 
szy Związkowiec z ŁKS Włóknia- grup, a mistrzowie grup rozgrywać 
rzem II, a 27 sierpnia 0 tej samej bę~ą _między sobą finałowe mecze o 
porze odbędzie się spotkanie rewan we3śc1e do klasy A. 7 i 8 paździer­
żowe w Łodzi między tymi zespoła nika to inauguracja mistrzostw, w 
mi. dniu 8 października Bawełna zmie 

WE WRZESNIU OBÓZ I... rzy się z Lublinianką o wejście do 
..PIERWSZY KROK" drugiej klasy państwowej. 21 i 22 

. yre ~rześniu od 1 do 14 przewi- dalszy ciąg mistrzostw klasy B. o­
az1any Jest obóz kondycyjny dla ka raz 2 mecze międzymiastowe: Cze 
dry reprezentacyjnej. Dnia 3 wrze. stochowa - Łódź, w Częstochowie i 
śnia Bawełna walczy o wejście do Kraków - Łódź, w Krakowie. W 
ligi drugiej z Gwardią wrocławską. dniu tym Bułgaria podejmuje rów­
W. dniach ·od 9 do 10 odbędzie się nież naszą reprezentację w Sofii. 28 
.,Pierwszy Krok" dla klubów klasv i 29.10 - dalszy ciąg rr)istrzostw 
B. 10 września. odbędą się zawod;,, klasy B. 
propagandowe PZB. 17 września W LISTOPADZIE ZNÓW f,óDZ 
turniej zawodników prowincjonal- WALCZY NA 2 FRONTACH 
l).Ych - (eliminacyjny). 24 - finał Od 4 listopada walczyć będzie je 

„Gotów do Pracy Obrony" 
' ' 

_; ~ 

-J!_'· 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul, Obrottcow Sta.ltngraGu 21 P A~STWOWY TEATR żYDOWSK1 W dniu 23 bm. w całym kraju wiejscy sportowcy startowali w zawodach 
(ul. Jaracza 2, teL 217•ł9) o odzn~kę. SPO. Na zdjęciu grupa sportowców wiejskich na boisku w tel. 150-36) • 

Teatr nieczynny, Teatr nieczynnJ. AndrzeJowie Duranowsk1m, w pow. sochaczewskim. 

-------

Tędy bowiem jego pancerna dywizja cofała się od Kołobrze­
gu. Parę kilometrów stąd, powinny być jeszcze ślady ognia dział 
1ego czołgów. Może ich wraki stoją tam j·eszcze do dziś. Gdzieś 
w pobliżu, w jakimś junkierskim dworze konał jego dowódca. Dła­
wiąc się krwią, buchającą mu z u.s.t, prosił Moehn.tecka o oddani~ 
neseseru żonie w Berlinie. Niewielki neseser pełen był biżuterii 
i kosztowności. Pamiątki pana generała i trofea z zrabowanych 

miast Europy. 
Moehnteck. sądząc, że lada chwila wpadnie w niewolę, ukrył 

wtedy neseser pod podłogą jednej z opustoszałych willi w Poberau. 
Udało mu się j€dnak uciec na stronę amerykańską, gdzie przesie­
dział rok w obozie jeńców, skąd wzięto go do ,,specjalnej roboty". 
Przez trzy lata czekał na wybuch wojny, podczas której miał na­
dzieje. dotrzeć do ł'oberau i do generalskieio nesesera. Wojna jed-

Ilowi mistrzowie ZSRR w-' boksie 

nak nie nadchodziła. Dzięki wyprawie Brauna miał nadzieję, że 
odzyska skarb. , 

W swój plan nie wtajemniczył nikogo prócz Collinsa. Li.czył, 
że z miejsca, gdzie wyląd-0wali do willi, gdzie ukrył trzy lata temu 
neseser, jest dwa kilometry. W ciągu godziny powinien wrócić. No­
wak odprowadzi Brauna do szosy na Cammin i wróci za jakieś 
dw1e - trzy godziny. 

Zszedł teraz z swego posterunku w krzakach i skierował się 
wgłąb lasu. 

8. 
- Panie kapral, u was w WOP-ie wszyscy tak tańczą, że az 

tchu nie można złapać? - pytała Marysia Krawczykówna - tka­
czka od „Marchlewskiego" z ł..Qdzi. 

- .Jeszcze jak, a szczególnie, gdy się tańczy z łodziankami -
śmjał się kapral Kowalik, jeszcze mocniej przytulając do siebie roz-
r,adowaną dziewczynę. ~ 

Wieczór w ośrodku wczasów był udany. Nie żałowano oklas-
ków dla żołnierskiego z'=Spolu artysty<:znego, którego głównym 
gwiazdorem był K-0walik. Pierwszą część występów miał już za 
sobą. Teraz tańczono, a za godzinę chór miał j~zcze zaśpiewać kil­
ka piosenek. 

Marysia była oczarowana przystojnym kapralem, który i na 
scenie się spisał i tańczył, jak mało który chłopak. Wtem Kowa­
:ik spotkał wzrok chorążego Marka. Przeprosił tancerkę i podszedł 
do przełożonego. 

- Kapral Kowalik, weźmiecie Bruzdę i zluzujecie na godzinę 
Bartkowiaka i Bąka. Niech oni też 1ię trochę zabawią. dobra? 

dnocześnie klasa A i B (początek czele majduje się nadal drużyna 
klasy A w dniu 4.11.), 5 listopada CD~~ _Moskwa, która jest najpo­
Bawelna walczy o wejście do dru- wazme3szym kandydatem do zdobv 
giej ligi z Gwardią Koszalin. 11 1 12 cia mistrzostwa w tym roku. w ro·­
dalszy ciąg rp.istrzostw klasy A i B zegranych dotychczas 22 spotka­
i mecz mię~zypaństowy Węgry - niach CDKA zdobyło 32 pkt. i ma 
Polska w Budapeszcie oraz turniej nad swym najbliższym przeciwn.1-
wag ciężkich. 18 i 19 listopada wal- ~tiem przewagę 3 pkt. Imponujący 
czy klasa A i B, 19 odbędą się dwa Jest stosunek bramek drużyny woj 
mecze międzymiastowe: Łódź - skowej, który wynosi 48:15. 
Sil\Sk, w Katowicach oraz OlSTLtyn -
Łódź, w Olsztynie. 25 i 26 _ elimi- Na drugim miejscu w tabeli znaj 
nacje „Pierwszego Kroku" jesienne duje się leningradzki zenit, mając 
go i wreszcie 26 - zawody o mis- . 29 pkt., uzyskanych także w 22 me 
trzostwo klasy A. czach. Zenit był przez dłuższy czas 

W GRUDNIU MECZ Z WARSZAWĄ 
I RZESZOWEM 

W dniu 2 grudnia odbędą się me 
cze międzyokręgowe: Warszawa -
Łódź, w Łodzi, oraz Rzeszów-Łódź, 
w Rzeszowie. W tym samym termi 
nie odbędą się półfinały i finały 
„Pierwszego Kroku" jesiennego. 

Dalszy ciąg mistrzostw klasy A i 
B wyznaczono na 8 i 9 grudnia. 10 
grudnia mecz Czechosłowacja - Pol 
ska, w Pradze. 16, 17, 30, 31 grudnia 
dalszy ciąg mistrzostw klasy A i B. 

leaderem tabeli mistrzowskiej, je­
dnak obecnie przechodzi wyraźny 
spadek formy. Ostatnio przegrał on 
kilka spotkań z zespQłam.i, zajmują 
cymi końcowe miejsca w tabeli. 
Stałą poprawę formy wykazuje 

natomiast drużyna moskiewskiego 
Dynamo, która wygrywa mecz za 
meczem. Dzięki odniesionym os~-i­
tnio ZWYcięstwom zeszłoroczny 

mistrz ZSRR WYSunął się już na 
trzecią pozycję w tabeli. Dynamo 
rozegrało również 22 spotkania i u 
zyskało 28 pkt. 

PROWINCJA BĘDZm CHYBA Dalsze miejsca zajmują: Spartak 
ZADOWOLONA Moskwa i Dynamo Tbilisi. 

Tak pokrótce przedstawia się pro Słabo w tegorocznych rozgr:vw 
g~am. imprez bokserski~ ~a dru- kach wypadają drużyny: moskiew-
g1e półrocze 1950 r. Widac z tego, . że imprez będzie wiele, zwłaszcza s~iego To:ped~ oraz Dynamo .z Le 
prm.vincja nie będzie mogła nar-ze- j mngradu i KIJowa, które zna1dują 
kać, że je~t upośledzona. się w końcowej części tabeli. 

Produkujemy sprzęt sportowy 

wego; 
8) wszelkiego rodrz.aju rznaczniki; 
9) koszulki. i spodenki sportowe. 
W najbliższym c.zasie .zostanie 

uruchomiona produkcja butów pił­
karskich i narciarskich orarz pant>­
fli gimnastycrznyoh. 

Zaspokojenlie 'WStlystkicb iPOtrzeb 
sportu polskiego na odcinku wypo­
sażenia go w konieczny sprzęt wy­
maga produkcji nie pmy,padkowej, 
lecz planowej. Rmbudowa posiada­
nych już zakładów, przejmowanie i 
organirz.owanie nowych po:zwoli. na 
p1-zedteI1Ininowe WYkonani.e Pla<nu 
6-letniego na odcinku produkcji 
sprzętu sportowego i nasycenie ryn 
ku dobrym i tanim sprrzętem spor­
towym. 
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- Tak jest, obywatelu chorąży. 
Za kilkanaście minut Bąk i Bartkowiak zostawili broń w war­

towni i szybkim krokiem poszli do ośrodka, dokąd wabiła ich mu­
zyka i odgłosy zabawy. 

Kawalik z Bruzdą szli zaś wolno skrajem lasu, spoglądając na 
morze. Od czasu do czasu, gdy niedawno wzeszły księżyc wyłuski­
wał się spoza czarnych chmur, mieniło się ono srebrzyście. 

- Ot, cholera, nawet zabawić się spokojnie nie można. I tak 
tu żaden czort nie przyjdzie - narzekał półgłosem Kowalik do 
Bruzdy. 

- Ano nigdy nic nie wiadomo. -
- Popatrzno, Bruzda tego kutra dziś wieczór tu nie było. 
- Ano nie ... Chodźmy zobaczyć, czy jest tam ktoś w środku. 
- Nie bądź frajer. Jeżeli po nocy przyjechał i mimo spokojne-

nego morza przybył tu, na takim bezludziu, zamiast ciągnąć do 
.T)rzystani, to to jest podejrzane. Napewno tu ktoś z lądu przyjdzie. 
Nie ma rady - będziemy musieli czekać. 

- A żeby to piorun strzelił - zaklął Bruzda i usiadł pod 
knakiem, gdzie jeszcze parę minut temu-siedział przybysz z za­
chodu. 

Na świetej ścierni czerniły się w mroku rzędy ustawiony~h do 
przeschnięcia snopów dziś zżętej pszenicy. Pachniało żniwami -
schnącą młodą słomą i wyprażoną słońcem ziemią. Nowak i Braun 
szybko szli iprzei pola, aż rosa napełniająca źdźbła ściętego zboża, 
tryskała wysoko spod butów. snadaiac. iak deszczowe krople na 
twarze idących. 

ID. c. n.) 
I 


